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Ceny og łoszeń : La mielące wier­
sza nonpareiem lU Mk, w nade* 
sianem 25 Mk. Glosy publiczne po 

35 Mk za wiersz.

Militaryzacya kolei
dom * 0ra^  n o c y  zupe łn ie  n ie sp o d z ian e  w ia -  
K a c ° 1Ct  2 W a r sz a w y  z a k o m u n ik o w a ły  dekre t 
W  t  a . P a s t w a ,  za rząd za ją cy  zm ilita ry zo - 
,  * * o l e i .  N ie ja suem  je»t dotychczas, ja k ie  
teirzso- T°Proodziły  w y d a n ie  tego n ie zw yk łe go  
dm  i!  _on‘a- W ed le  don ie s ień  z o sta tn ich  k i l k u  
Hiych zaw o d o w y  p ra c o w n ik ó w  ko le jo-
aajno ,cCzy'P°spoiitej po lsk ie j, reprezentującej 

i na jsiln ie jsizy  o d łam  k o le ja rzy  
staA,.,,„ a‘Sia do s tre jk u ;  p rze c iw n ie  —  n a  pod- 

nc iiw a iy  za rzą d u  Z w ią z k u  i W y d z ia łu  
avvoz6go d an o  rzą d o w i te rm in  do 7 m a rca  

W ra ,108* spe łn ić  po staw ione  żądan ia , a  dop iero  
dak-, le ,u iesPe2a ie n ia  ic h  m ia n o  zadecydow ać  o

N a ? J l K e - 
że ^ le w °5tatn ich  daliach ro ze sz ły  się  p og ło sk i,  

zyuiśc i, tw orzący w o g ó ln ym  Z w ią z k u  o-

8ta.wi€
^ykon.
ffliby

Cej ca łS67Cye> w y ła m u ją  się  z pod obow iązu ją - 
i  zaxaj j . ^ vvi^ eiek u c h w a ły  cze k a n ia  do 7 m a rc a  
tyc liim rZa^  Ua w ła sn ą  rękę  p ro k la m o w a ć  n a - 
1'H o rku 'ivStOWy sti‘ejk - i  rze c zy  tyliście w  nocy  z 
sk ieg0 D'a s r °dę m a sz y n iśc i  w ę z ła  w a rs  za  w- 
Pew nie,rozł)° częli stre jk, k tó ry  je d n a k  w edle  zo- 
®Povu0ą 0, UrzVdow ych  b y ł ty lk o  czę śc iow y i  n ie  

-Tak ,Wal w ięk sze go  w s t rz y m a n ia  ru ch u . 
fNwŁifc ( ,a ' a &pruwa, ro zum ie  się  o ile  donio- 
a y trij °®°ś n ie  zam ilcza ły . L ic z ą c  się  ze zna- 
hiościa aiU fakŁam i, zd z iw ien i b y l i ś m y  w iado- 
288toso,«° 2a rz 4 (tzeuiu  zm ilita ry zo w a n ia  ko le i, o 
Avobe,c p tego najostatec!ztiuejszcg’o  ś ro d k a  
to, ° « ia i* y .  R zą rl p. W ito sa  odw aży ł s ię  na 
się n i0 ° f a d e i  in n y  przed n im i rząd  w P o lsce  

- odważył.h iar
któ:

cu z- r.
W b re w  um ow ie  zaw artej w 

z ówozesn.ym  rząd e m  p. S k u ls k ie g o ,

Lrn .ro  ja ko  k ró lik a  dośw iadcza lnego. R ząd . ape­
lu jąc  do „obyw ate li", zap om n ia ł o tej, B o g u  
dzięk i, 1 kurnej i zo rgan izow ane j k la s ie  obyw ate ­
li, k tó ra  n ie  da się teraz wziąć, ja k  w p rze sz ło ­
śc i się  n ie  daw ała, t a  lep ch łop sko -d e in agó g i-  
c zn ych  dektam acyi, u b ra n y c h  we w szy stk ie  tę­
czowe obrazy  fanta.zyi ludzi, k tó rz y  prócz fan  
ta zy ł ludizi n iczego  do s z tu k i rz ą d ze n ia  n ie  w n ie ś li 
K la s a  robo tn icza  p rzyjm ie  rzGcome jej w yzw a- 
n 'e . Jeżeli m a  się  rozegrać  próbę sil, n iech  r a ­
czej rozegra  się  zaraz uiż później.

C ios, ja k i w ym ie rzono  w  ko lejarzy, zo stan ie  
p o c h w y c o n y  przez s iln e  ręce, p rz y zw ycza ­
jone do zadaw arna  c io sów  t ie  na ślepo i  nie w 
k ie ru n k u ,  pożądan ym  puaew auto rów  czy iiuspi* 
r."Porów  odezw y. je/.eli p. W ito s  dek lam u je  o 
o jczyźn ie  i o za tnuenu  ua odą, to k la sa  robo­
tn icza  m u  odpowie, *e  reprezent unl najbardzie j 
ego istyczne j k a s ty  w  r a r o d r ie  n ie m a  praw a 
stro ić  się  w  su kn ie , które  n a  jes?o figu rze  są  
p u stą  m a sk a ra d ą .  K to  ja k  kto, ale ch o rą ży  
c h ło p sk i n ie  m a  p ra w a  n ik o m u  za rzucać  za m ia  
r u  w yg ło d ze n ia  ludnośc i, bo cnłmol już  od łat 
lu d ro ś ć  głodzą- K to  jak  kto, a ie  u> a rzy stw o  
ż y m ją c e  się obeęnie ja k o  rząd  p o lsk i,  n iem a 
p ra w a  n ik o m u  im putow ać / iych  zam iarów . k ie ­
d y  każdego  d n ia  i na  k a żd y m  k r o k u  w id z im y  
owoce jego go sp o d a rk i,  k tó ra  jest p roetą  d ro g ą  
do  ana rch ii z góry.

R zą d  rzu c ił całej k la s ie  ro b o tn i 'W j  w  P o lsce  
rękaw icę . N a  odpow iedź rda będzie po trzebow a ł 
d łu g o  czekać. \

ił.

Hi story a strejku maszynistów
W  niedzie lę  o d b y ło  s ię  zebrau ie  m a szyn isfó w  

p a ro w o zo w ych  w ęzła  w a rszaw sk ie go , ua ktorem  
p o stan o w io n o  postaw ić  rządow i ultunaiutn. Je ­
żeli rząd  w  c iągu  4 8  go d z in  nie zobow  iąże s ię  
do  sp e łn ie n ia  żąd ań  ko le ja rzy , to m a szyn iśc i 
z a s lro jk u ą .

W e  w to rek  przed po łudn iem  uda ła  s ię  do  m i­
n is tra  ko le i p. J a s iń sk ie g o  de legacya  m a sz yn i­
stów. Z go o zo n o  się  ptczunsć na spełnienie ż ąa sń 
ekonom icin^uń da czwartku, na tom ia st zażądano  
na tychm ia stow ego  uwolnienia areszlttfanycn war­
sztatowców. Z  a re sz to w an ych  uw o ln ion o  już p o ­
p rzedn io  4, obecn e siedzi jeszcze 4. P. J a s iń sk i 
da ł odpowiedz wymijającą i o de sia i de legacyę  do 
m in is tra  sp ra w  w ew nętrznych . P. S k u ls k i  da ł 
odpow iedź odmowną, m ów iąc, że co  na,w yżej 
m oże p rzekazać  sp raw ę  p roku ra to row i, a ien ro z­
s trz y g n ie  w  c iągu  24  godzin . D e le gacya  o św ia d ­
czyła, że jej ta odpow iedź nie zaaowela i że w i­
dzi w  tem sztuczno  fa ó ryk o w a n ie  „ sp raw *.

D e le gacya  zda ła  sp raw ę  ze sw y c h  zab iegów  
na  zeb ran iu  m ężów  zau łau ia  m aszyn istów . Z e ­
b ran i uchw a lili o godz. 12 w  nocy  zastrejkować.

W y d z ia ł w y k o ń a w c z y  ZZK. o św iadczy ł, że jest 
przeciwny ta zim strajkom  poszczególnym i grup, co 
rozuija wspólną akcye,

W  rzeczy  sam ej n ie  chodzi tu o  specya lne  
żądan ia  m aszyn istów , lecz o  żądan ia  o ó lu  k o ­
le jarzy. D ia te go  też takie  sam owolne wystąpienia 
p o szczegó ln y  ca g ru p  pracow n iczym i są  niezgouna 
Z zasadam i taktyki zorganizowanego proietaryatu, 
zw ła szcza  k ie u y  chodzi o  sp ra w ę  tak d o n io s łą  
j odpow iedzia lną, ja k  w strzym a n ie  ru c h u  k o le ­
jow ego.

“'-'■Tei, _____  ^  __________ _  ^   Ł j -  y

3uje j r 111 y ś l za sady  o c iąg ło śc i rządów  obow ią* 
3a by(ę obecny, u s ta w a  o  m il it a ry z a c y i m ia - 
ty lko  ty lko  na  w ypade k  w o jn y  i
3'ządowi wojenm ym . R zą d o w i p. W ito sa ,
knjej, ga lopa  po lsk iego, rząd ow i o  na jp ię - 
**«roTa  fra2e4ach’ na jak i p ły tk i u m y s ł  a 
Szczyt yn 8(?ł>'ł  z<Tobyć się  może. ip rzypad ł za- 
Iwzed nim v>Waitll’a ś ro d k a  po licyjnego, k tó ry  
ł'ahd vve p Zasto,so'waLi n a s i so ju szn ic y  pp. M iłie -

. ]>'^ d  p l ,nr” "  ‘ “  "
Je zarzna  "
której z 2c!aie szu m n ą  odezw ą do obyw ate li, w  
<i'a?p.sy  Wiełkiitu p ato sem  p rze żuw a  w szy stk ie  
Jr się ńa j,I<lcI1 n a s łu c h a liśm y ,  po w o iu -
hiii, w y t ,  * ł e « n o M  w y ży w ie n ia  lu d n o śc i i ir -  
®lowerxi sŁra* zak a  ana rch ii,  g ło d u  i z im na, 
k r y t y c h  8 ra  na n a jn iż sz y ch  in s ty n k ta c h  bez- 
Czn% obrix°> tlum u .» k tó re m u  obiecuje on ergi-

Strejk kolejowy w Warszawie

eancyi i B r a t ia n u  w  R u n i un ii.

W ito sa  p róbu je  u sp ra w ie d liw ia ć  swo-

(Teletonem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 24  lutego.

S fre jk  w  w a rsza w sk im  w ęzie  ko le jow ym  u leg ł 
d z iś  zm ian ie  na k o rz y ć .  D z iś  odeszła  w iększa 
ilość pociągów. Poc iąg i odenoazą  w  o zn ac zo n ym  
c/as e. W a rsz ta ty  ko le jow e n a  ul. Chm ie lne j są  
nieczynne.

(P A T ).  Warszawa, 2 4  lutego.
W  zw ią z k u  z  dekre tem  N acze ln ik a  p ań stw a  

i p rezydenta  m in is t ró w  o m ilita ryzacy i ko le i, 
dzisiaj ran o  u k a z a y  się  w  ob ię b ie  te ry  tory u in 
ko le jow ego  p lakaty, w zyw ające  stre iku jących  do 
n a tych m ia sto w e go  staw ien ia  się  do  p racy, za­
pow iadając, że na  m ocy u c h w a ły  o  och ron ie  
bezp ieczeństw a podlegają on i rozkatom  władzy 
wojskowej. O dezw a ostrzega, że w sze lk ie  ob  a w y  
n ie su b o rd yn a cy i k a rane  będą wefiług surowjc.l 
ustaw wojennych aż dosąctów doraźnych włącznie.

(P A T ).  Warszawa, 24 lutego,
W  m y ś l dekre tu  o  m ilita ryzacy i ko le i w ładzę 

n a  ko le  ach rów n o rzę d n ie  z  do tychcza sow e in i 
w ład zam i cyw ituem i oojęti de legow an i przez m i­
n iste rstw o  sp raw  w o jsko w ych  oficerowie. O fice ­
ro w ie  i oddane  ich w iau zy  o d a z im y  w o jsso w e  
ob ję ły  już w szy stk ie  w azue  p la ców k i dw o rcó w  
ko le jow y  cii. Ju ż  w czora i u ru ch o m ion o  znaczną  
ilo ść  poc.ągów , dzisiaj fu u k c y o n o w a ć  bę lą  n ie ­
m a l w szy stk ie  o o tyc iicza sow e  poc iąg i r to we 
w sz y stk ic h  k ie ru n kach .

(P a T ) .  Warszawa, 24  lutego. 
( Z w ią z e k  za w o d o w y  koleją: z y  zo sta ł stre,kiem  
zaskuczuny. Stre jk  ten w yb u ch  wbrew woli wła­
dzy Związku.") W czoraj W y d z ia ł w y k o n a w c zy  
Z w ią z k u  oo rad o w a ł n ad  sy tu a c y ą  do  godz. 1 
w  n o c y ;  dzisiaj ob radu je  w  d a lsz y m  ciągu.

* a?a'1nrón'. ^ w ich rzyc ie lom . M a m y  u -
Gkje k ty^ ’n'y lPtt'e t-'n syę, aby nasz  g ło s  u w a ża n o  za 
^ W a rc ie  ± 8dyz  kiLkakroti: de za zn a c zy liśm y  
k lk  że jr7 e. n ê j&steśm y zw o le n n ika m i strej-
^ iadów  i _ a  wyioiierpać w szy stk ie  ś r o d k i  u - r-m . «  p  «

Znaczny postęp rokowań w Rydze
k 'e n iożliw  odezvv'ie za rzu ca  ko le ja rzo m  w sze l- 

o Swe,Uly ^ ro d n ie ,  a n i s łow em  n ic  w sp o m i-  
^ P ^a lo  oh,. P,os'-f2śo\variiu , k tó re  jedyn ie  spow o*
*16 byio  cz; ; ^  k a ł-istrofę. C zy  od w rze śn ia  z. r.
S-ność san i 04 l i n i e n i e  ż ą ia ń ,  k tó ry c h  stu*
‘cJarty  i U Z n a l?  repi-esye wpbe-ć ko-
^Ce, ze W v„, " h h y ,  rep re sye  tern hardziej ra - 
®’ nie byłv ,10,dz:iy °d rząd u  z e łilopem .ca  car- 

Zą w szMOa fia mŁyn D c h  e lem entów , któ* 
n« ..«■ ‘ % cenę d a ż v łv  dn sti-m ku bez wzpla-

(Teielonem od kotespondenla .Naprzodu*)

Warszawa, 24  iutego. 
K o re sp o n d e n t  „ K u ry e ra  P o ra n n e g o *  dono s i 

% R y g i:  Podpisanie uułacu w epnuwe powrotu jea- 
eów i przeciążenia rozsjm u nastąpiło dztś wq

czwartek o 7 wieczór.
M in is te r  s k a rb u  S te c zk o w sk i powTÓcił dziś 

z  R y g i  i na  R adz ie  m in istrów  z ło ży ł sp ra w o ­
zdan ie  ze swej d z ia ła lno śc i u a  k o n fe re n cy i p o ­
kojow ej.

rp 

n a 
Gsiatnia

0p .  ; c.enę d ą ż y ły  do s tre jku  bez w-zglę- 
i,o Jakie

P raw dy  ° !lez'v
° l'H n

cm pociągtaie? C zy  ch oćby  
Z'A a, będąca n a ig raw an iem  się  z 

rżenia t , r - awa.’ ,nie niU5> w y.ro ła ć  o d ru c h u  
l!1V<U 8,‘ł-p ió,'2*  tych  ko le ja rzy , k tó rz y  od

, C, llc R y ?
fciunę. gu m e n ty  b y iy b y  ty lko  g rochem  o
id z-G tli 

7dcp  a

16 o s tre jk  ko l
ro zg ryw a

aie,

ejarzy,
się w ię k sza

jako  tc 
staw ka:

k i  tu  
w a lk a

k la sy  robQ to iXp -€ n 3za!l1'?’ 0 s kneh !ow an ie  całej cz< ! 
■ J» • Posrod k tó re j k o le ja rz y  w y -  -

P o w ró t Sap ieh y  do W arszaw y
Warszawa. (Teł. wł. „ N ap rzod u ").  M in is te r

sp ra w  za g ra n ic zn ych  d z iś  p rzyjecha ł do  W a r ­
szaw y. N a  d w o rcu  w iedeń sk im  pow ita li g o  po ­
se ł ira n cu sk * P au a ficu , o y re k to r  uepartam entu  
p o litycznego  w  m in iste rstw ie  sp ra w  zagrań. 
F iitz  i sze f sztabu  g e ie ra ln e g o  R o zw a d o w sk i.  
S a o  eha za raź  o o p rz y  eźuzie udał stę uo N a - 
c z t i- iik a  pańotwa i p rezydenta  m in.strow , z Któ­
r y m i oubyf k o u itre u cy ę .  Ju tro  oubcuzta  sio  po ­

s iedzen ie  kom isjo  dla sp ra w  zag ran icznych , n a  
k tó rem  p. S a p ie h a  p rze d sta w i.w y n ik i sw y c h  u- 
k ia u ó w  w  R a ty  z u i L cu o yu ie .

Njrady w sprawia
Warszawa. (Tei. wł. „ N a p rzo d u ”). U  p rtzyd en ta  

m in is t ró w  odbyta  się  kon fe rene ya  z posiam i Fe- 
derow iczem , b te iu hau sem  i K o h sz e r tu i w  sp ra ­
wam i s lo śu  n k ó w  go sp o d a rc zych  i  a douu istracy i-  
n y c u  w  M a łopo isce .

Maiopolski
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Polska a emigracya amerykańska
S p r a w a  ta, k tó ra  p o w in n a  n a s  in te re sow ać  sta  

Je, n a b ra ła  a k tu a ln o śc i d z iś  jeszcze z p o w o d u  
a n a m ie n n y ch  cech w y ja zd u  p. Pade rew sk ie go , 
N a  ten tem at podaje w a r s z a w sk i „ K u r y e r  P o - 
r a n n y “ c iekaw e  in fo rm ae ya  i  uw a g i,  z k tó ry c h  
w ażn ie jsze  u s tę p y  pow tórzym y, P is z e  o n  m ia n o ­
w ic ie :

„ D z ie n n ik i  n m ze lam ią  sob ie  g łow ę  n a d  w ła -  
-• śeirwą p rz y c zy n ą  i  celem  a m e ry k a ń sk ie j  pod róży  
p. P ad e rew sk ie go , któ re j sa m  w ojażor n a d a re m ­
n ie  p ró b o w a ł n a d a ć  p ó łu rzę d ow y  cha rakte r. -*■ 
U w a żn a  le k tu ra  p o lsk ic h  p ism  w  A m eryce , p ism  
naw e t do s ław e tn ego  W y d z ia łu  na rodow ego  zb li­
żonych , w  ba rd zo  w y s o k im  s to p n iu  u ła tw ia  
ro zw ią zan ie  z a g a d k i:  w  p ań stw ie  p ad e rew sk iem  
coś się  p op su ło  — ■ i  gambo —  i  m is t rz  po jecna ł r&- • 
tow ać sytuacyę.

Rzecz  pozostaje  w  śc is ły m  z w ią z k u  z p u b lik a -  
©yą c y lr  bu dże tu  W y d z ia łu  narodowego...

P o lo n ia  a m e ry k a ń s k a  w s z y s t k ic h  s ta n ó w  i  za ­
w o d ó w  sk ła d a ła  k rw a w o  za p ra c o w a n y  g ro sz  n a  
g ło d n y c h  z io m k ó w  w  starej o jczyźn ie, a  te pi©- 
n iądEe  w  b a rd zo  znacznej m ie rze  s z ły  n a  zaspo­
ko jen ie  g ło d u  w ła d z y  w  k ra ju ,  od czu w an e go  
p rzez n iek tó re  organ iizacye  p o lityczn e  i jednost­
k i  obo jga  p łc i. O lb rz y m ia  p o zycya  „ p ro p agan d a  
p. P a d e re w sk ie g o 1* nad aw a ła , w ra z  z w y d a tn e m  
za s ila n ie m  a k c y i  k s.  are. T eo d o ro  w iozą, bard zo  
w y ra źn ie  p iętno  tem u  „ ra to w a n iu  g ło d nych *1.

W ra że n ie  p u b łik a e y i w ś ró d  P o la k ó w  w  A m e ­
ryce  b y ło  o lb rzym ie , zw ła szc za  w  sze ro k ic h  m a ­
sach  lu d n o śc i f izyczn ie  pracującej. Ałe i w ś ró d  
tote ligencyi, z  w y ją tk ie m  tak  znacznego  n iestety  
w śró d  n ie j o d se tk u  ró żn y c h  ry ce rz y  p rzem ysłu , 
re& keya o b ja w iła  s ię  gw a łtow n a . P rze c iw  s a ­
m ow olne j i w  ca lem  znac ze n iu  stów a  sza lb ie r- 
czej go spoda rce  g ro sze m  w d o w im  lu d u  p o lsk ie go  
w  Am eryce , u p raw ian e j c yn ic zn ie  p rzez p. S m u i-  
sk ie g o  ,i taw iarzyszy zw ró c iło  s ię  w sz y s t k o , . co 
było  uczc iw e  w  sze regach  n a jg o r l iw sz y c h  dotąd  
zw o le n n ikó w  W y d z ia łu  na rodow ego . S a m  p. 
S m u ls k i  ty ik o  p od  o s ło n ą  p o iic y i zdo ła ł w y jść  
ca ło  z m i iy n g u  w  B u f fa lo  p rzez  n ie g o  sam e go  
zw ołanego.

W  tym  s ta n ie  rze czy  o t rz y m a ł p. P a d e re w sk i 
w ezw an ie : m is t rz u !  ra tu j!  W e zw a n ie  p rzy sz ło  o  
ty le  w  porę, że pod róż  a m e ry k a ń s k a  u w a ln ia ła  
p. P a d e re w sk ie g o  ró w n ocze śn ie  o d  w y p ic ia  n a  
s e sy i  R a d y  L i g i  N a ro d ó w  tego p iw a , k tó re go  n a ­
w a rz y ł w  sp ra w ie  gd a ń sk ie j.  N ie  po trzebow ał 
tym  razom , j a k  sw e go  c za su  p rze d  B ru k se lą ,  
k ła ś ć  s ię  ck> łóżka, b y  u n ik n ą ć  k o n se k w e u c y i 
sw y c h  b łędów  w sp ra w ie  lite w sk ie j i  raóclz j s  
ew e ntu a ln ie  n a  in n e  zw a lić  b a rk i,

I  je ś li  p o d ró ży  p. P a d e re w sk ie go  p rz y p is y w a ­
no  p ie rw o tn ie  o fen syw n e  cele; je ś li sądzono, że 
ja k  A n te u sz  chce d o tk n ą ć  stop ą  z iem i sw o jsk ie j, 
b y  n o w y c h  n a b ra ć  s i ł  do  w a łk i  o w ładzę  w  P o l­
sce —  to obecn ie  n ik t  zapew ne z jego  n a jb liż ­
s z y c h  n ie  w ą tp i o d e fe n syw n y m  ch a rak te rze  
pó iu rzęd ow ego  w ojażu *’.

N a stę p n ie  p o d n o s i c y to w a n y  p rzaz  n a s  a r t y k u ł  
z a a n g a żo w a n ie  s ię  k le ru  k a to lic k ie g o  w  p o lity ­
ce W y d z ia łu  N a rodow ego , jego  zac ietrzew ienie, 
k tó re  ju ż  d aw n ie j sp o w o d o w a ło  b y ło  u tw o rze n ie  
s ię  k o śc io ła  n a rod ow ego  n a  g ru n c ie  a m e ry k a ń ­
sk im ,  b a rd zo  p o d a tn y m  d la  p o w sta w a n ia  sekt.

Toteż  i  h i s lo r y a  ze s k ła d k a m i n a  g łodnych , 
o d czu w a n a  tam  ja k o  ska n d a l,  za zn a c zy ła  s ię  o - 
ż y w ie n ie m  w  k ie r u n k u  o d e rw a n ia  się  od  R zym u ,

„ K u ry e r ' Po lsk i**  p isze :
„ P rz y c z y n iła  się  do tego oko liczność , że d u c h o ­

w n i p rzed staw ic ie le  tego ru ch u , zapew ne  i dla. 
za a k ce n to w a n ia  sw ego  p rze c iw ie ń stw a  do W y ­
d z ia łu , p row adzącego  w a lk ę  n a  śm ie rć  i życ ie  
p rze c iw  obecnem u po rządkow i, rzeczy  w  Po lsce , 
bo jko tu jącego  pożyczkę  p o lsk ą  w  Am eryce , o d ­
k ą d  p. S m u ls k i  n ie  m ia ł b yć  jej b an k ie re m  ozy 
k ru p ie re m  —  p rze d staw ic ie le  K o śc io ła  n a ro d o ­
w ego  o k a z yw a li n a  k a ż d y m  k r o k u  lo ja ln o ść  w o ­
bec p a ń stw a  i  r z ą d u  po lsk ie go , p ro p a g o w a li g o r ­
liw ie  pożyczkę  p o lsk ą  i  t. p.“

J a k o  g lo s  k o n tro ln y  n a  dow ód, ja k  zap rzą ta  
u w a gę  za  O ceanem  sp ra w a  b ra k u  śc is ły c h  r a ­
c h u n k ó w  z p ien iędzy, k tó re  zeb rano  n a  w y -  
ehodźtw ie  a m e ry k a jsk ie m , p rz y to c zy m y  tu  n a ­
stępujące  ze staw ien ie  i ro zu m o w a n ie  w y c h o d zą ­
cego w  T o ledo  w  stan ie  O h io  d z ie n n ik a  p o lsk ie ­
go „ A m e ry k a -E c h o “:

„ W  m ie s ię c zn ik u  „ C u rre n t  H is to y y '"  za  m ie ­
s ią c  stycze ń  b. r. n a  str. 21-®zej, p od  n a g łó w ­
k ie m  „ W y d a t k i  K o m is y i  Pokojow ej** (Peace 
C o m m is io n  E x  pens es), czytam y, iż  P re zyd en t 
W i l s o n  k o m u n ik a te m  u rzę d o w ym  z S g ru d n ia  
1820 ro k u  za w ia d o m ił Senat, że \ry d a tk i A m e r y ­
kańskiej,/ K o m is y i  P oko jow e j w  P a r y ż u  w y n o s i­
ły  w  ca ło śc i doi. 1,651.191.09. P re zy d e n t  do łączy ł 
d o  po w yższego  k o m u n ik a tu  szczegó łow y  w y k a z

w yd a tkó w , j a k i  z aw ie ra  n aw e t n a jm n ie jsze  w y ­
p łaty. N a jw y ż szą  p ozyeyą  w  ty m  ra c h u n k u  jest 
s u m a  dół. 283.560.47, w y d a n ą  n a  żyw ność , hote l 
1 po trzeby ku ch e n n e ; n a jm n ie jsza  n a to m ia st  po ­
z ycya  obejm uje  kw otę  doł. 10647, w y p ła co n ą  za  
telefony. W  r a c h u n k u  f ig u ru je  też su m a  doł.
5.000, j a k ą  p oeb ło nę łła  m is j a  W i l ia m a  C. B u l -  
U tP a  do sow ie ck ie j Roey i,

T ak i©  zatem  zestaw ien ia  w y d a tk ó w  p rze d ło ży ł 
P re zy d e n t  S te n ó w  Z je d n oczon ych  p rze d staw ic ie ­
lo m  L u d u  A m e ry k a ń sk ie g o ,  N a jw ię k sz a  i  n a j­
b oga tsza  zatem  R zeczp o sp o lita  n a  św iec ie  w y ­
d a ła  doi. 1,851491.09 n a  sw o ją  K o m iś y ę  P o k o jo ­
w ą  w  P a r y ż u  i  ja zd y  o raź  pob y t siwego P re zy d e n ­
ta  w  P a ry żu ,  L o n d y n ie ,  R z y m ie  i  t  d. T y m c za ­
sem  W y d z ia ł  N a ro d o w y  w  C h ic a g o  sp raw ozda ł, 
że w y s ła ł  o ko ło  doi, 2,000.000 P o ls k ie m u  K o m ite ­

to w i N a ro d o w e m u  w  P a ry żu ,  z czego sa m  Pad-®*
r e w sk i  o trz y m a ł doi, 1,000.000. _

N a su w a  się  te raz p y tan ie : d laczego  i  jaki®  
spo sobem  P o ls k i  K o m ite t  N a ro d o w y , które ? 
c z y n n o śc i n ie  b y ły  ta k  w ie lk ie , cele i  zak re s  dna 
la n ia  n ie  m ia ły  ta k ic h -ro zm ia ró w , ja k  Ań*®*?! 
k a ń sk ie j  K o m is y i  P o ko jo w e j —  w y d a ł wiścW 
p ien iędzy, a n iż e li  S t a n y  Z jedn oczon e j _ .

A  te raz fcwestya d ru g a  —  n ie  m n ie j ważna., 
otóż sk o ro  P re zyd e n t W i l s o n  p rze d ło ży ł szc®6'  
gó ło w y  ra c h u n e k  w yd a tkó w , d laczego  p. Padere­
w s k i  n ie  p rze d staw i P o la k o m  A m e r y k a ń s k i^  
k tó rz y  z ło ży li te fundu sze , d o k ład n e g o  sp ra 'v0* 
zdan ia , ja k  ro zp o rząd z ił i  z u ż y ł sum ę  ro * 
1,600.000? C o  o dpow iedzą  n a  to s łu szn e  żąda010 
p, P a d e re w sk i i  W y d z ia ł  N a r o d o w y ?1* ,

B y ć  m oże, iż  w rażen ie , że a tm o sfe ra  ja k o ś  dla® 
s ię  za sęp iła  —  sp raw iło ,  iż  p. P a d e re w sk i ro?P0'  
ęssął sw o ją  a m e ry k a ń s k ą  „turrnee1* od  w yw cz^  
só w  w  K a lifo m iii,  a b y  p rzeczekać  ch w ilę , naj* 
d ra ż liw szą .

Zbolszewizowana Azya
I L

J a k  z póW yiK s© go w idać, w j t e B e o m  
p u ją c  szybko, a  n a  h o ry zo n c ie  m a ło a z y a ty c k im  
p o ja w ia ją  s ię  c ię żk ie  c h m u ry .  G en e ra ł P a p u la s ,  
k ie ro w n ik  ostetn iej o fm s y w y  g reck ie j, po  do­
znan e j k lę sce  zo sta ł o dw o łany , su k c e s  T u r k ó w  
m im o  w y p ie ra ć  się  r z ą d u  a te ń sk ie go  n ie  u le ga  
kw esty i.  A  k lę s k a  G re k ó w  jest tem bar&złej r a ­
żącą, że k ró l K o n s t a n t y n  zapew n ił, że 
pod  jogo  o so fóstem  dow ództw em  a rm ia  g re c k a  
w  M a łe j A z y i  cu dów  dokaże. W id o c z n ie  w  A te ­
n a c h  po  k lę sce  P a p o ła s a  p rze sta li w ie rzyć  w  c u ­
da, g d y ż  k ró l K o n s t a n t y n  n ie  p rób ow a ł naw et 
w y je ch a ć  n a  fro n t  sm y m e ń sk i.

T a k że  w  P e r s y  i  rep rezentanci en ten ty  n ie  za- 
p a t ru ją  s ię  ró żow o  n a  s y iu a c y ę  ta k  dalece, ż© 
pose ł a n g ie ls k i  w  T e h e ran ie  za rząd z ił e w a k u a -  
cyę ko b ie t i  d z iec i a n g ie ls k ic h  z całej Pers.yi, co 
o gó ln ie  u w a ża ją  z a  w stęp  do w y c o fa n ia  w o jsk  
a n g ie ls k ic h  z  pó łnocnej P e rsy !, Rzecz  oczyw ista , 
że zarząń zm ie to s to i w  śc is ły m  z w ią z k u  z k o n -  
oen tracyą  w o j sk  b o lsze w ick ich  n a  pó łnocnej 
g r a n ic y  persk ie j. T a k że  n a  po łu d n iow e j g r a n ic y  
tego  o lb rz y m ie g o  o b sza ru  p o ja w ia ją  s ię  o z n a k i 
zb liżającej s ię  bu rzy . P le m io n a  m ię d zy  S y r y ą  a  
P a le s ty n ą  o d czu w a ją  s iln ie  r u c h  tu re cko -n ącyo - 
n a c y o n a lls t y o m y .  N a  czele tych  p le m io n  e m ir  
A b d a lla h , b ra t e m ira  F a jsa ła ,  m asze ru je  n a  H a n  
ran , p ro w a d ze n i p rżoz  o fice rów  ze sz tab u  K e -  
m a ia . L u d n o ść  tam te jsza  b u n tu je  s ię  p rze c iw  
za ło go m  f ra n c u sk im  i  p op ie ra ją  A b d a lla h a ,  —  
T a k że  w śró d  B ó d u in ó w  w  o k o lic y  A le k sa ń d re t ty  
w id a ć  ru c h ;  w  o k o l ic y  A le p p a  p o w stan ie  się  roz- 
©źeraa, za g ra ża ją c  za ło gom  f ra n c u sk im  w  S y ry i,  
F r a n c u z i  s to su ją  c ię żk ie  reprosye, k tó ry c h  s k u t ­
k ie m  jest ro sn ą c y  ru c h  re w o lu c y jn y  w  całej S y -  
r y L  O sta tn io  n ad ch o d zą  w iadom ośc i, ża e m ir  
A f g a n is t a n u  p ro s ił  K e rn a ła  paszę  o  p rz y s ła n ie  
m is y l  w ojskow ej.

R u c h  ten, d la  d o p e łn ie n ia  m ia r y  n ie p o w o  
a n g ie lsk ic h ,  za czyn a  ju ż  o d d z ia ły w a ć  n a  W c  
A n g l ia  o g ło s iła  w p ra w d z ie  „ n ie za w is ło ść " 
ptu, z a trz ym a ła  je d n a k  fa k tyczn ie  p rotektor8'1’ 
co  sp o w o d o w a ło  n a c y o n a lis tó w  do s z u k a n ia  P°' 
m o cy  u  K e m a ła  p a szy  w  A n go rze . Je dnem  si0'  
w em  —  ca ły  b l i s k i  w sch ó d  a z y a ty c k i jest w  f®* 
cb u  p rze c iw  A n g l i i  —  F r a n c y i  —  G recy  i, a  w 
dizie czuć rę kę  M o sk w y ,  jej p ro p agan d ę  i  i 
źłoto, ,

C o  w obec tego poczn ie  k o a iic y a ?  W  L o ń d y 111 
ra d z ą  n a d  raw iieyą tra k ta tu  w  Sevres, co m a  W . 
k o n c e sy ą  d la  n a c y o n a lis tó w  tu re c k ich  z o'o°. 
K e m a ła . I ia zd e  .jednak u stęp stw o  —  ja k  sgodb1® 
zap e w n ia  p ra sa  lo n d y ń s k a  i  p a r y s k a  —  z a o s t r^  
t y lk o  ich  ape ty t ta k  dalece, że K e m a l żąda 
obecn ie  n ie ty lk o  re w iz y i t ra k ta tu  w  Sevres, 
■zniesienie w s z y s t k ic h  w o gó ie  o g ra n ic ze ń  
T u rc y ę  n a ło żo n y ch  .(kapitu lacyo, p an ow an ie  
Darda ine lam i, zn ie s ie n ie  k o n t ro l i  finansów®!)* 
Je d y n y  w ięc  ra tu n e k  —  to a rm ia  grecka. W  A 10'  
n a c h  m a ją  je d n a k  co do  tego p u n k tu  sw oje  od r^  
bnę s ta n o w isk o . G re ck ie  k o ła  u rzędow e  powi®' 
dają: „ A n g l ia  nag potraobuje, g d y ż  g d y b y śm y  
w y co fa li z M a łe j A z y i,  to T u r c y  o p ań o w a iń ń  
K o n s ta n ty n o p o l i  D a rd a n e lo  tak, że ca łe  dziê  
a jag ie isko -fraacu sk i©  pó sz łab y  w  strzępy*’- w  
m iędzyesaisi©  a rm ię  g re c k ą  sp o tk a ła  p od  su u y *11*  
k a ta stro fa  tak, że i  ta  o s ta tn ia  d e sk a  ra tu ń k  
s ta ła  się  ba rd zo  n iepew ną.

T a k  te raz sto ją  sp raw y . J a k i  ob ró t one 
n a  p o d staw ie  o b rad  lo n d y ń sk ic h ,  o każe  się  w  
b h ż śz y m  czasie. Narazi©  jeden  su k c e s  tego rU" 
c h u  ju z  m o żn a  zanotow ać: p rzed  ko łku  dn ia®11 
te le g ram y  don io s ły , że A n g l ia  p o sta n o w iła  
co fać z  M e zo p o ta m ii m e ty ik o  sw e  w ojska , al6. 1 
adrn itust-racyę c yw iln ą .  W  ten spo sób  A n g ^  
w y p u sz c z a  z  rę k i  kontoo lę  n a d  p o ła m i na ftow y ' 
m i, o k tó ry  w io d ła  c ich y  a  n iem n ie j zacięty 
z F ra n c y ą .

Memoryał Polaków-ewangelików do Sejmu
Fnrodśtaw iciiete p o lsk ie j lu d ń ó śc i w aruge la- 

ckiej Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie go  p m o d ło ży ii Se jm o w i 
m em orya ł, z  k tó rego  g łó w ń k js iz a  u stę p y  p rz y ta ­
czam y; ,

„ U ch w a ł j Sijm -u, za strżega ją ją  nacaseln# s ta ­
n o w isk o  w  p ań stw ie  jedyn ie  ka to lików !, u w a ż a ­
m y  a a 'w y so c e  sz k o d l iw ą  d la  o jczyzny, a  to z  na ­
stęp u jących  pow odów :

1) U c h w a łę  tę o d c zu w a m y  n a jp ie rw  ja k o  do t­
k liw ą  krzyw dzą, w y rzą d zo n ą  ew an ge lick im  pa-
fcryotom p o ls k im  i  p o lsk ie m u  lu do w i ew ange li­
ck iem u. "W ychow am i w  trądycytaich p o ls k ic h  —
ży li w odzow i©  p o lsk ie go  obozu  ew ange lick iego
n a  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk im  (z© zm arłym  w ła śn ie
sw y m  Se n io re m  ś. p. k s. F ra n c isz k ie m  M ichejdą,
n a  czelej oddaw-n®. życ iem  ca łego  n a ro d u  ł Bara- 
żając się  d a w n y m  k o ś c M n y m  i  św kx \k im  w ła­
dzom  a u st rya ck im , usiln i©  ocM aw na  k rze w ili 
m y ś l p o lsk ą  w śró d  ludnośc i, o cz:,kując go rąco
w espó ł z ca łym  narodem  jego w yzw o len ia . N a stę ­
p n ie  zaś, k ie d y  chodz iło  o połączeni©  naszej k re ­
sow ej z iem i z o jczyzną, stan ę li pom iędzy  orędo­
w n ik a m i tego p o łączen ia  w  p ie rw szy m  szeregu  
i n ie jedną  cenną pod  ty m  w ug lę ien t o d d a li oj- 
czyźn ię  u sługę , podobnie, jak obecnie  k b k u n a s  u  
z naszego  g ro n a  (w tem k i lk u  du ch o w n ych ) na 
G ó rn y m  ś lą s k a  za  sp ra w ą  O jc zyzn y  oręduję.

S k o ro  tedy w  .pracy d la  dobra  O jc zyzn y  n iem a 
różn ic pom iędzy nam i a k a to lic k ą  w ię k szo śc ią  
naszego  spo łeczeństw a, to ndc p o w in n o  ich  być

tak i©  w  za sa d n ic zych  u s ta w a c h  Rzoczypo»:Po Ir  
tej. R o zu m ie m y , że nacze ln ik iem  pań stw a  będi®8 
w  p ra k tyc e  zapew ne zaw sze  } ta k  k a to lik  i  
ta k  będzie, żaden  e w an ge lik  n ie  będzie się  
dotkn ięty, a to 'i g d y  się z a sa d n ic zą  u s ta w ą  F a^ *  
S tw ow ą  ju ż  z g ó ry  odb iera ew ange likow i, 
n a jgo rę tsz sm a  pa teyoc is  i  n a jd z ie ln ie jsze m u  s^* 
u® w  i © jczyzcy  aaw e t m ożność ub ie gan ia  s ię  o 
czelno -stanow isko  w  pań stw ie , to p o lsk i lu d  e 
w a n g c łie k i m u s i  to odczuć ja k o  d o tk liw ą  h r z y ^ ' 
dę, bo takŁe ujęcia rzeczy  sp y ch a  nag e w u n s5^  
k ó w  pG lsktóh  do p o s id u u ,  ja k b y  d ru go rzęd n y f, 
obywatel!, ja k im i m y się  p rzez na szą  m iło if* 
w ia m o ść  i p ra c ?  d la  O jc zy zn y  b yn a jm n ie j nl 
czu jem y. .

2) W y m ie n io n a  w yżej u c h w a łą  se jm ow a  - 
w  rażącej sp rzecznośc i z p an u j ąeem i u  cyw Jh2". 
w a n y c h  na ro d ó w  eu ro p e jsk ich  pojęciam i Pf^  
w n e m i o zupełnej ró w n o rzę d n o śc i w szy stk -1 
ko śc io łó w  ch rze śo ia ń sk ic h  w  pań st*v ie  w  oh R 0* 
p raw a.

Jeżeli k ie d y ś  k o n s ty tu c y a  3 m ają  u s t e n o ^ ^ , ’ 
że ka to licyzm  m a  hyc  re l ig ią  p a n u ją cą  w 
to b y ła  to u c h w a ła  odpow iada jąca  ów ozo st iy^  
pojęc iom  p raw nym . D a iś  u  n a ro d ó w  c y w u ^  
V, m y c h  n ie ty lk o  że się p o dobn ych  o g r a b u C ^  
n ie  w p ro w ad za  do ncweero praw odaw stw a. 
p rze c iw n ie  w p ro st  się je u su w a , choc iażby  10 p  
za sobą naw et k iłk u w ie k o w ą  tradycyę. T a k  
w A n g l i i  w sz y sc y  k ró low ie , po cząw szy  <x*
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m usie li w  przysiędze  Koronacyjnej' m ię ­
to! 0IU* ślubow ać, że a ie  będą p o p ie ra li „za- 
i!avfDU 1'zyirts-i.t0®°“ (ro n ian  supe rstition ). . A le  

ang ie lsk i, z ło żony  p rze w ażn ie  zz &-
U b ito  W’ W a'anaT1:*u* że pow yższe  w yrażen ie , 

-zające ka to lik om , sprzeciw ia, się  nowoca-»- 
i yra pojęciom  p ra w n y m  o zupe łnej rów norzę - 

skv ' r i  wy-i“ aA ch rzęśc i a ń ś k ic h  w  państw ie ,
o6,, . P * * 8*! k o ronaeyą  obecnego -kró la  an- 

n* ' 2 l?'rzjrsi^6 i  k o ronacy jne j w sp o m n ia -
jj'’. . T u zu }ę* w y m ie rzo n y  p rze c iw ko  re l ig ii  k a io -  
s ieL  le że li tedy w A n g l i i  —  w  im ię  now ocze- 
t ; ^ o  pojęcia p raw n ego  o rówuonzędneina trak- 
V v lanJ;U wyz,n£®  c h rze śc ia ń sk ic h  w  p ań stw ie  —  

. 'k reślono  z  p rzy s ię g i ko ronacy jne j słow a, 
88 setek lat b y ły  przyjęte, m y, ew ange licy  

L  ®cy> p-ie_m ożem y pojęć, ja k  Sejcn naszej od- 
- wzonej O jczyzny, u c h w a la ją c  nową, k o n s ty tu -  
~ o ) W 9®8cnę'i dobie, m ó g ł w staw ić  do tej k o m  
. f tucy i słowa, d la  ,nas ta k  teelesa®, ubliżają©'© 
a. ^SZywdZąc©,
st°). ^astrzeżertfe nacze lnego  m ie jsca  w  paó - 
# ń jedynie d la  kato lika, p rz y n io s ło b y  ojczy-
- e także w ie lką  szko d ę  politycsraę i  to ta k  « a  

* W nętrz ja k  £ w ew n ą trz  pań stw a. Na. zew nętrz  
f r r^ v a ta ro b iła b y  dz iw ne  w iraż śnie w- n a jk u l-

w n ie jse y c h  pań stw ach , k tó ry c h  d u ch o w i po* 
T.j"rte. ógraniczftm ia są zupe łn ie  obce, nie m ó- 

^  0 Łem’ ze jeże li o jczyzna  n a s m  n ie  chce 
“j“ w l'TZGe sw ych  p raw  do w sz y stk ic h  p o lsk ic h  
łliera> to m ądrość  po lityczna  każe  jej n ie  c zyn ić
- izeg0> coby jej w r 0g0 m  d aw a ło  do rąk dogo- 

okiej ^  a g itacyjinę wśród lu d n o śc i ew ange li-

WewTiięiijY p a ń stw a  zaś w p ra w d z ie  n ie  pow ie* 
S l l r - eł>y '^ w y ż s z a  u c h w a la  se jm ow a  m o g ła  o- 
r ,Jlc P atrio tyczne  uczuc ia  u św iad om ion e j na~ 
cs« -T0 ew ange lick ie j po lsk ie j, bo u*
to! ?*a <e 2i)yt Ssi  gorące, n iż  żeby je naw et ta k  

cena k rz y w d a  zdo ła ła  ostudzić. A t o l i  chodzi 
P zod©^° pozyskan ie  z czasem  d la  ide i o jczyzny  
‘ 88 licznych  e w an ge lik ó w  n iem ieck ie j m o w y  

lu - id e/aiacłl b y łego  zabo ru  p ru sk ie go , tudzież 
a o ść p raw o sław n ą  n a  k ró sa c h  w schodn ich , 
OaT Cjrc>dz'e 't'0 tego ce lu  u s ta w a  za strzega jąca  
to! k * s ta n o w isk o  w pań stw ie  jedyn ie  d la  k a ­
cza by łaby  pow ażną  p rze szk o lą ,  a  skiute-

-5m a rgum entem  d la  a g ita c j i  przeciwnej.
P is t'°w yżi,zych tedy pow odów  p ro szę  niżej pod - 
g .. nt o użycia  w p ły w u  w  tym  k ie ru n k u ,  a b y  

® 28CZp©fep©UteJ z® w zg lę d u  na  dob ro  ej- 
_ r z n y  i a a  B a llU jgCC now ocze sna  pojęcia  p ra- 
_ Gdzież w uszanowaniu uczuć religijnych 

ż^ptycznej lu d n o śc i ew ange lick ie j po lsk ie j, 
aeii B ?zy  Irze c iem  c z y ta n iu  kon -sty iney l
b c w  i 8 sm r- 43> Pa r» 117 * i53** 118’ co we,d5u?  
Stan • 3eim °weJ w drtigiem c z'/'toni u powaietci, 
l u / t ’ d la  c ie rń  bolesny, a co patym tyczna  
lę nosć ew angelie  k a  od czu w a  ja k  d o tk liw ą  
SoK Vdę’ a  c'° nłe odpow iada  a n i p ra w d z iw e m u  

p h  ojczyzny, a n i też now o cze sn e m u  k u lt u -  
j n-enau po czu c iu  p ra w n e m u  n a  tle s to su n k ó w  

'^ ^ y w y z n a n io w y c h  w  s to su n k u  do  pań stw a.

«  ̂ *
f r a k ó w  może żądać  od  jednego  p rzyn a jm n ie j 

tiew? iTa Sejoi, ażeby sw oje  średniow iecznie s ta ­
że ch ° . ^ ^ r d o m i  zaw ał C z y te ln ik  d o m y ś la  się, 
»Vie! °^Zi tu  o p rezydenta  m ia stu  F e d o ro w ic z a . ' 
CJ *!j. tudizd, k tó rz y  w sp a r li  go  sw o im i g losam i, 
b itna J *t0 !̂ 0*a  n «e w  mniemaindu, że jest to w y- 
H f m  tgeneya, k tó ra  za ja śn ie je  w  Se jm ie : 

mao2yli się, że ta k  czy  inacze j —  ic h  zd a ­

n iem  —  w ypada , ażeby  „głow a m ia sta "  K r a k o w a  
za s ia d a ła  —  że s ię  tak. w y raz ić  m u s im y  —  w  
p ie rw szy m  Se jm ie  p o lsk im ; u p a try w a li pew ien 
•dusjpekt d la  m ia sta, gd y b y  to n ie  nastąp iło .

L z iw n e  rozum ow an ie , zapr-jc vihme m oże n a ­
dzieją, że ó w  .prezydent —  wobec p rze w id y w a ­
n y c h  p rze ró żn ych  tru d n o śc i w  go spodarce  m ie j­
sk ie j  —  potra fi będąc bliżej „w ie lk iego  o łtarza "- 
atojedną m ia s tu  sp ra w ić  ulgę.

W ie m y , że se jm ow an ie  p. F e d o ro w ic sa  s p ra ­
w ia  ty le  ty lko , że jego zastępcy,,są bardziej prze­
c ią żen i p racą  — - a m ia sto  w ''n a Jp iy it tH yw n ie j” 
s z y c h  s w y s h  go lzze bach ' jest u p 0 śledz«s3es ja k  
najbardz ie j z a p o m n ia n y  p a rty k u ła rz ;  ie  jest, J a k  
la  n ie jednokrotn i©  pod n o s iliśm y , k o p c iu sz k ie m  
p a d  w zględem  ap ro w iza cy i.

Ja k o  zaś p o lity k  na  a ren ie  .sejmowej ziblamo- 
w a l Się p. p razydent w  .Sposób ko m p ro m itu ją c y  
m iasto, k tó re  ta k im  o sobom  m o ż *  pow ierzać 
fo fe l '.p re zyd ya ln y !-• •■-.. ' .'/ą 

Z tych  przeto  względów•■m ógą^óbywd.tele-K iu- 
k o w a  dom agać  , się w y ja śn ień , wyjąś-niłeń,. któ re - 
b y  go zireflektov^aiy.

Z  ^afeore czeskiegci
P@?.,fC2;§nt® sią d w u  arganiaaayi EOb©tnik#w! 

p o ls k ic h
W  n iedz ie lę  n a  zjaździe w D ą b ro w ie  n a stą p iło  

po łą czen ie  się  P P S  (ś lą sk ie j)  i  P P S D  (m o raw ­
sk ie j)  w  Czecho-Slow iaczyźn ie . P o łą o o zn a  p a rty a  
p rz y ję ła  nazw ę: P o ls k a  s o c ja lis t y c z n a  p a r ty a  ro ­
b o tn ic za  c z y li  w  sk ró  c e n iu  P S  P R .

F r y s z t a c k i  „ R o b o tn ik  Ś l ą s k i "  zo sta ł p rzez 
zjazd, ja k o  d z ienn ik , u z n a n y  za  c e n tra ln y  o rg a n  
P S P S  —  „G ło s R o b o tn ic z y ",  m a  s łu ż y ć  ja k o ' ty ­
g o d n ik  p o p u la rn o -n a u k o w y , sze ro k im  w a rs tw o m  
p ro le ta ry a tu  p rze m ysło w ego  i ro lnego .

D o  za rząd u  stronn ictw ia  —  po u c h w a le n iu  p ro ­
g r a m u  p a rty jn e go  —  w e sz li tow.: B a ń u ra ,  C ię ” 
żak, Czyż, Cbobot, F e ld m a n n , K o rn u ta ,  K u śn ie rz ,  
K łu s ,  Ł u k o sz ,  L iz a k ,  N o w a k o w a , P.ustóiwaia, R o ­
jek, S zczuka , S z w e n k  i  Z ientek.

’ O  ■ p o łą cze n iu  d w u  pa rty j p o lsk ic h  robo tn i­
ków , k tó re  w  n ow ych , t ru d n y c h  w a ru n k a c h  w a l­
k i  p o sz ły  w  k ie p u n k u  u je d n o sta jn ie n ia  sw o ic h  
d ró g  —  p isze  „ R o b o tn ik  Ś lą s k i " :

„Po łączen ie ! —  K tó żb y  n ie  c ie szy ł s ię  g tego, 
iże n a re szc ie  dz ie ło  rea lne j p ra c y  o rgan iza c y jn e j 
rozpoczętem  zostaje! K tó żb y  n ie  c ie szy ł się  z fa k ­
tu, że b łędną  k o ło  —  w  k tó re m  od. aaaregu m ie ­
s ię c y  b ezradn ie  o b ra c a liśm y  się  —  zo stan ie  n a ­
re szc ie  ro zw ią zane ! C zyjeż  serce ń ie  b iło b y  g ło ­
śn iej, s ły szą c  te w n io s k i  i  zw ro ty , które ' jeszcze 
p rze d  m ie sią ce m  zd a w a ły  się  n iem ożliw e, i  tan. 
ja k  p rze p o w ia d a liśm y ,  że n ie m a  za sa d n ic z y ch  
m ię d z y  n a m i różn ic, ta li też fa k typ zn ie  o ka za ło  
się, że do tychcza sow e  p rze szko d y  stosm ikcnwo 
ry c h ło  u su n ię to  i że zna lez iono  p la tfo rm ę  w sp ó l­
n ą  d ia  w spó lne j p ra c y  party jne j, w sp ó ln y c h  
w ia lk  i-w sp ó ln y c h  dążeń.

I  sta ło  się  dobrze tak. A lb o w ie m  k a ż d y  m u s ia ł  
ju ż  zrozum ieć, że ab so lu tn ie  n ie  m o żem y  m y, 
p o lsc y  robotn icy , ja ko  ta k a  z n ik o m a  m n ie jszo ść  
w  repub lice, pó jść  sam odz ie ln ie , obojętni, często 
n a w e t w za jem n ie  się  avuadozająey, lecz że na le ży  
u tw o rzy ć  fro n t jedno lity , n a le ży  s i ły  sw e  zebrać, 
n a le ży  je zszeregaw iać i  z łą czyć ".

—  o o o  —

Ordyfeiacya wyhore&a 
■ dla miast

D n ia  12 bm . od b y ło  się  w  W a r s z a w ie  p o s ie ­
dzen ie  za rzą d u  Z w ią z k u  m ia s t  p o lsk ic h , po­

św ię cone  sp ra w ie  o r d y n a c j i  w yborczej do  ra d  
m ie jsk ic h .

W  n a ra d a ch  w z ię li u d z ia ł:  prez. m. W a r sa a -  
w y  D rze w ie ck i,  w iceprez. w a rsz a w sk ie j  ra d y  
m ie jsk ie j  tow. J a w o ro w sk i,  prez. m . Ł o d z i tow. 
S z e w sk i,  w iceprez. łód zk ie j r a d y  m. K e rn , prez. 
m . P o z n a n ia  D rw ę sk i,  prez. m . K r a k o w a  Fede-. 
row icz, prez. m .  C zę stoch ow y  N o w a k ,  prez. m . 
T a m o w ą  Tertil, w ieeprezyd . m . L w o w a  prof. 
C h lam tacz , w iceprez. m . W a r s z a w y  Ś l iw iń s k i,  
ł a w n ik  f in ą n ą o w y  Toeplitz, poseł tow, D in m a n d , 
r a d n y  K ę rne r, d r  Z a w a d z k i  o raz  d r Z ie liń s k i.

W s z y s c y  p rae d staw ic ie le  K o n g re s ó w k i  stał^i 
n a  s t a n o w is k u  u to zyn ia n ia  dotychczasow ej or- 
d y n a c y i  w yborcze j, uw ażając, że w sze lk ie  zm i® 
n y  o rd y n a c y i na. n ie k o rz y ść  m a s  sp o tk a ły b y  s ię  
z w ro g im  o d ra sh e jn  ze s tro n y  sze ro k ic h  w a rs tw  
d e m o k ra ty c z n y c h  1 s ta ły b y  s ię  za rzew iem  o= 
s h e j k  w a lk i,  k tó ra  z k o n ie c zn o śc i o d b iła b y  s ię  
s z k o d l iw ie  n a  in te re sa ch  p a ń stw a .

P rze d sta w ic ie le  m ia s t  w se lko p o lsk ich , w y c h o ­
d ząc  z aa łoźen ia , że k r ó t k i  o k re s  trw a n ia  k a ­
d e n c j i  p re zyden tów  i  w icep rezyden tów  o d su ­
w a  od  p ra c y  sam o rząd o w e j ż y w io ły  in te ligen ­
ck ie  p ro p o n o w a li p rzed łu żen ie  tej k a d e n c y i do 
latt d w u n a s tu  z  m bezpeezon ie in  em erytu ry . P r o ­
je k t  p rz e w id y w a ł ró w n ie ż  w p ro w ad ze n ie  sy ste ­
m u  m ie sza n e go  n a  w zó r  p ru sk i,  n a  za sadz ie  
k tó re g o  za rzą d  m ia sta  sk ła d a łb y  się  w  po łow ie  
z  osób  w y b ie ra ln y c h  i  w  po ło w ie  z u rzęd n ikó w .

W e d łu g  p ro je k tu  p rze d sta w ic ie li m ia st  m a - 
lopelsk^eh, fuakeye  p re zyd en ta  i w icap rzyden - 
tów  m ia sta  w in n i pe łn ić  cz łon ko w ie  p re zyd yu m  
ra d y  m ie jsk ie j, p rze c iw k o  czem u oponow a li 
p rzedstaw ic ie le  h. K o n g re só w k i w m y ś l z a sa d y  
o d g ran ic ze n ia  w ła d zy  w ykonaw oaąj od  w ła d zy  
p iaw odaw cze j. P rze d staw ic ie la  m a łop o lsc y  w y ­
stęp ow a li ró w n ie ż  p rze c iw ko  sy stem ow i w yb o ru  
ła w n ik ó w  n a  zasadzie  p ropo rcyon a lno śc i.

P ro je k t  p rzedstaw ic ie li K o n g re só w k i z  nóe" 
znao zn e m i z m ia n a m i u z y s k a ł  w ięk szo ść . W n io ­
s k i  dotyczące 12- le tn k j  kadt-incyi i s y s te m u  
m ieszanego  odrzucono, u sta la jąc, że .prezydenci 
w yb ie ran i być  m ają  zw yk łą  w ię k szo śc ią  n a  czas 
trw an ia  kadam cyi r a d y  m ie jsk ie j. Jeżeli n a  czele 
z a rzą d u  m iasta  sto i w ięcj n iż  dw óch  p rezyden­
tów, to w y b o ry  o d b yw a ją  s ię  n a  za sa d z ie  p ro  
p  o r  c y o n a ln o  ści.

P rzy ję to  ró w n ie ż  w n io sek  w y b ie ra n ia  ła w n i­
k ó w  w e d łu g  sy ste m u  p rp p o rcyoo  a b  ego. Ł a w n ic y  
sę p ła tn i J k o rz y sta ć  m a ją  z  e m e ry tu ry  n a  ró w n i 
z u rzę d n ik a m i.
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to odbiorca 478.000 ton 
drzewa z ziemi polskich.

Piotr Czafkowskl
W  (1840-1893)

Zwia^w ZSZ^  n i e,<l ZJ6lę o rk ie s t ra  sy m fo n ic zn a  
żącym  U n iu - y k ó w  u rzą d za  X I I  k on ce rt  w  bie- 
d Aia r,0(&f on ie’ Qa k tó ry m  zo staną  od tw orzone  
Cze.;ko ^Zlie uŁw ° ry  k o m p o zy to ra  ro sy jsk ie g o  
!V  sj-mfo .ieR0: k o n c ®rt fo rte p ia n o w y  b -m o ll i

O d  °
p rze d in in ff11, ^ ^  ^ a r i i c y  P o ls k i  (jak  to  już  w  po- 
rzy ii w  jg .et'o n to w ispom niatem ) Czesi w y tw o - 
sym fon icz  V' i6^ u > zw ła szcza  w  za k re s ie  m u z y k i  
rodow ej w ^  ?.d rę bny s ly 5 m u z y k i  czeskiej n a - 
tw órczośe r, lt  i ilo śc i 1 i a k o śc i» że n ie ste ty  
dy. 2 a w scf  a  n ie  m oże iść  z n im i w  zaw o- 
potężn-a tw ■!0dn i -̂ g ra n ic ą  P o ls k i  u sa d o w iła  się  
k ró tk im  Ci20rC?‘° ść ro sy jsk a .  M u z y k a  ro sy js k a  w  
Pomv<Łiń, a i le  Po tra fiła  podb ić  o ry g in a ln o śc ią  
kj sym fo n io aW et N ie m cy, k tó rz y  n a  p o lu  m u zy - 
W iadctwo n t o f o a potra {i!i d łu g i  czas dz ie rżyć

N a jz n a k o m it sz y m  jednakże  tw ó rcą  ro sy jsk im ,  
k tó re go  s ła w a  s ię ga  daleko ' w  m il io n y  isto t lu d z ­
k ic h ,  k tó rego  im ię  z zach w ytem  w ym a-w ia ją  lu ­
dzie  n a  obu  p ó łk u la c h  jest P io t r  Gzajkowstef u -  
ro d zo n y  dn. 25 g r u d n ia  1840 r. T w ó rczo ść  C z a j­
k o w sk ie g o  o k re ś li!  ktoś, że ra z  jest m u z y k ie m  
ro sy js k im ,  k tó rego  czu ć  dziekc iem , d ru g i  raa  
w y k w in tn y m  saionbwee-m  ' k o sm o p o lity c zn ym , 
zaw sze  je d n ak  jest w ie lk im ., i  a r t y s tą  | g e n iu *  
sizem tw órczym .

I  isto tn ie  raiz s ty l jego k o m p o ży c y i p rz y p o m i­
n a  W y k w ito o ść  S c h u m a n n a  lub  M oza rta , d ru g i  
ra z  jest n a tu ra lls tą  w  całej p ry m ity w 'n o śc i p ra ­
w d y  stepu  ro sy jsk ie g o  —  k o za k  z n a h a jką ,

Z p o śró d  jego sy m fo n ii n a jw ię k sz ą  s ła w ą  cie ­
szy  się  V I  s y m fo n ia  b m o ll (pate tyczna) o w ia n a  
bezbrzeżną  m e la n ch o lią  i p rze s ią k n ię ta  d u chem  
na.rodowyn*. ro sy jsk im .  S y m fo n ia  ta  w y k o n a n ą  
będzie w  Krakoiw se  n a  je d n ym  z p ó źn ie jszych  
koncertów .

W  najbliższą, n iedz ie lę  u s ły s z y m y  potężny 
kon ce rt  fo rtep ian o w y  b -m o ll s k r z ą c y  się  sw o i-  , 
9tem i b a rw a m i k o lo ry tu  o rk iestrow ego , o raz  I V  
s y m fo n ia  f moll ze s ła w n em  Scherzem  (P tzz ica - 
to -ostinato ). F a la n g a  tw ó rcó w  ro sy jsk ich , które j 
ojcem  jest Bort;niańs!-:i, a maiką Glinką siwo- 
rz y ła  j/irtężną falę tyrórczą, w ’ Której obok ju ż  
v, ymienionych Wys-zczą naaw iska Rimskićgo- 
K c rsa k o w a  (w ubiegłym sezonie wykonano k il­

k a k ro tn ie  jego Sheheraradę),, S ta ru n o w a  (ur. 
1865) sk ła n ia ją ce g o  saę raczej do fo rm y  k la s y ­
cznej sy m fo n ii;  T a n ie je w a  (ur. 1858), R a c h m a ­
n in o w a  (ur. 1873) k tó ry  d ą ż y  ś la d a m i C za jk o w ­
sk iego . D o  „m łode j R o s y i "  (podobn ie  ja k  u  n a s  
do  „m łodej P o ls k i  (S z y m a n o w sk i,  R ó ży ck i,  F i ­
te lberg) t. j. do  ra d y k a lis tó w  na leżą : S k r j a b in  
(1872— -1910), M eŁne r (ur. 1879), S t r a w iń s k i  (ur. 
1882). O c zy w ista  w ym ie/niam  naz i>uska  n a jg ło ­
śn iej gzie.

Je ś li zatem  u p rz y to m n u n y  sob ie  s ta n  ku ltury, 
m u z y k i  p o lsk ie j w  czasie, g d y  w  R o s y i  G l in k a  
za czyn a ł ru c h  na rodow  o - ro sy jsk i w  m uzyce, to 
zauw  a żym y, że d w a  potężne ge n iu sze  tw órcze 
C h o p in a  i  M o n iu s z k i  ju ż  d z ia ła ły , k ie d y  G lin k a  
z a c zy n a ł sw ą  pracę.

N a  tw órczo śc i m uzyczn e j ro sy jsk ie j  g e n iu sz  
C h o p in a  w y w a r ł  o lb rz y m i w p ływ , g d y  u  n a s  
p rze szed ł bez śladu . P ra w d a ,  że n ieza leżność  p o ­
l ity c zn a  R o s y i  w ie le  p rz y c z y n iła  się do ro z ro stu  
tw órczo śc i m uzyczne j, ale i  zam iiow antę  spo łe ­
czeń stw a  ro sy jsk iego  d ia sz tu k i m u zyczn e j sp ra  
w iło  swoje. O by  ja k  najszybciej, sko ro  juz- osią ­
gn ę liśm y  n iepod leg łość , z a k w it ła  s z tu k a  m u z y ­
c zn a  w  Polsce , oby ja k  n a jry ch le j spo łeczeństw o  
nasze ro zm iło w a ło  się w tej p ięknej sztuce.

E ó le s i& w  S s a y a s l A  
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Zfazd Związku robotników rolnych
T rze c i d z ień  o b rad

W a rs z a w a ,  22 lu tego .
N a  p o rzą d k u  d z ie n n ym  sp ra w a  re fo rm y  ro l­

nej, którą, referuje tow. N o w ic k i.  R e fe ren t p od ­
kreśla , iż  u s t a w a  o  re fo rm ie  ro lne j, u c h w a lo n a  
w  lip c u  1919 r., tw orząc  gospodarstw®, boga tych  
ch łopów , godz i w  in te re sy  ro b o tn ik ó w  ro ln ych , 
lecz d z ię k i pew nym , p o p raw ko m , u z y s k a n y m  
przez p rze d staw ic ie li s t ro n n ic tw  ra d y k a ln y c h ,  
istn ie je  m o ż liw o ść  w y z y s k a n ia  jej -dla dob ra  
rob o tn ikó w  ro ln y ch ,  o ila  odpow iedn i®  u s ta w y  
zostaną, o p ra co w a n e  i  wyprowadzone w  życ ie  
przez rząd. C h o d z i o to, ab y  Z w ią z e k  w y m ó g ł 
od rz ą d u  u staw ow e  zabezp ieczen ie  lo su  fo rn a li,  
w  p ie rw sz y m  rzędzie, aby  ż a  elan ro b o tn ik  ro ln y  
n ie  t ra c ił w a rs z ta tu  p ra c y  w sk u te k  paircelaćyi. 
T ow , N o w ic k i  z g ło s ił  rezo lucyę, w szyw ającą 
rzą d  d o  n a tych m ia sto w e g o  o p ra co w a n ia  8 14 
u s ta w y  o re fo rm ie  ro lnej, m ającego  zabezp ie­
czyć b y t  ro b o tn ik ó w  ro ln ych .

R e zo iu c y a  w  sp ra w ie  I  14

„ D o k o n y w a n e  p a rce la cye  m a ją tkó w ' pozba ­
w ia ją  o lb rz y m ią  część z a t ru d n io n y c h  w  ty c h  
m a ją tk a ch  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  w a rsz ta tó w  p ra  
cy, g d y ż  u s t a w y  i  rozpo rządzen ia , tyczące  s ię  
w y k o n y w a n ia  re fo rm y  ro lnej, ty lk o  n ie zn a cz ­
nej ga rstce  p ra c o w n ik ó w  d a ją  m o żn o ść  n a b y ­
c ia  z ie m i i  założenia, w ła sn e g o  go sp o d a rstw a . 
Jednocześn ie  za ś  §  14 u c h w a ły  sejm ow ej o  re ­
fo rm ie  ro lne j, g w a ra n tu ją c y  ro b o tn ik o m  r o l ­

n y m , p o zb a w io n y m  z p ow o d u  p a rc e la c y i w a r ­
sztatów  pracy, op iekę  pań stw a , d o tychcza s n ie  
zo sta ł jeszcze a n i  o p ra co w a n y  w  fo rm y  k o n ­
kretne, aini za sto so w any .

W s k u t e k  tego co raz  w ię k sz a  ilo ść  ro b o tn ikó w  
ro ln y c h  zosta je  p o zb a w io n a  p racy , a  Co zatem  
id z ie  —  i  ś ro d k ó w  u t rz y m a n ia ,  p o m im o  p ra ­
w e m  p rze w id z iane j o c h ro n y  pań stw a.

Z w a ż y w s z y  pow yższe, p ią ty  zjazd  k ra jo w y  Z. 
Z. R . R .  Rz. P . w z y w a  rząd, a b y  n a ty c h m ia s to ­
w o  p rz y s tą p ił  do  u s ta w o w e go  o p ra c o w a n ia  §  14 
w sp o m n ia n e j u c h w a ły ,  a  d o  u rz e c z y w istn ie n ia  
tego, a b y  w s t r z y m a ł  w y k o n y w a n ie  w sz e lk ic h  
pa rce lacy i.1*

R e zo lu cyę  u c h w a lo n o  z n a c zn ą  w ię k szo śc ią .
N a stę p n ie  tow. N o w ic k i  p o d k re ś lił,  i ż  na le ży  

ste rać  s ię  p rze d e w szy stk icm  o  zak ład an i®  

kooperatyw pracy na roli, 
w  o sta teczno śc i sp ó łe k  a k c y jn y ch .  P o m im o , że 
u s ta w a  o  re fo rm ie  ro lne j p o s ia d a  o g ro m n e  b ra ­
k i,  s ta n o w i o n a  o g ro m n y  w y ło m  w  u s t ro ju  k a ­
p ita lis ty c zn ym , czego n a j le p szy m  dow odem  jest 
fakt, iż  o b sz a rn ic y  zgodn ie  p rz e c iw k o  n ie j g ło ­
sow a li.

W y w ią z a ła  s ię  ob sze rn a  d y s k u s y a  n a d  refe­
ra tem  tow. N o w ic k ie g o .  „ O p o z y c jo n iś c i*1 zn o ­
w u  p o p is y w a li  s ię  dem agog ! czn em i fra ze sam i, 
w y stę p u ją c  z a sa d n ic zo  p rze c iw k o  re fo rm ie  r o l ­
nej i  o d k ła d a ją c  za ła tw ie n ie  w sz e lk ic h  k w e sty j

do... r e w o lu c j i  socya lne j. Z g ło s i l i  p rzy tem  d w ie  
re zo lu c ja , z  k tó ry c h  jedna za leca  w yco fa n ie  
w s z y s t k ic h  p rze d staw ic ie li z k o m is y i  z ie m ­
sk ich , ja k o  n a j le p sz y  w id oczn ie  spo sób  p o p ra ­
w y  do li ro b o tn ikó w  ro ln ych , d ru g a  —  jest pęt- 
ńe m  w y zn a n ie m  w ia r y  „ o p o zycyo n istó w “ i  za ­
w ie ra  w szy stk o , p rócz  ja k ic h k o lw ie k  k o n k re t -  
tnyeh, l ic z ą c y ch  s ię  z  rze c zyw isto śc ią  w sk a z ó ­
w ek, k tó re h y  m o g ły  n a p ra w d ę  p o m ó d z  pro le ta- 
r y a t o w i  w  jego w a lc e  z  reakcyą.

Z ja zd  p rze szed ł d o  p o rz ą d k u  d z ienn ego  n a d  
ty ra d a m i g r u p k i  w a rch o łó w , t ra k tu ją c  je chw i- 
feani ju ż  ty lk o  ze s tro n y  h u m o ry sty c zn e j.

W  odpo w ied z i n a  tw ie rd ze n ia  opozycyoaii- 
stów , po dk re ś lan o , iż, dążąc  do p o p ra w y  b y tu  
ro b ó tn ik ó w  ro ln y ch ,  n a le ż y  m yśle ć  o  tw órczej 
p racy , a  n ie  o  frazesach. P rze d s ta w ic ie le  Z w ią ­
z k u  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  p o w in n i b yć  w  k o m i­
s ja c h  z ie m sk ic h ,  a b y  mód-z p rze p row ad z ić  k o n ­
trolę n a d  w y k o n a n ie m  u sta w y . Z w ią z e k  p o w i­
n ie n  zw raca ć  b aczną  u w a g ę  n a  to, a b y  zapo- 
b ied z  z ły m  sku tk o m , w y n ik a ją c y m  z obecnego 
sy ste m u  parce lacy i.

N a stę p n ie  tow. N o w ic k i  z g ło s ił  rezo lucyę  w  
sp ra w ie  re fo rm y  ro lne j. W  g lo so w a n iu  n a d  
trzem a o d n e śn e m i re so lu c y a m i p rze sz ła  o g ro m ­
n ą  w ię k sz o śc ią  g ło só w  (przeciw- b y ło  38 g ło sów ) 
na stę p u ją ca  re z o lu c ja  tow. N o w ic k ie g o ,  ja k  r ó ­
w n ież  dodatek  tow. N is k ie g o  w  sp ra w ie  co fn ię ­
cia  przez r z ą d  zezw o leń  n a  w y d z ie rż a w ia n ie  
m a ją tk ó w  przez w o jskow o ść ;

R e zo iu c y a
„V  Z ja zd  k ra jo w y  Z w ią z k u  ro b o tn ik ó w  ro l­

n y c h  R zeczyp ospo lite j P o lsk ie j  stw ie rd za , że 
w s z y s t k ie  doŁychcazsow ®  u c h w a ły  S e jm u  i  ro z ­
po rząd ze n ia  R ząd u , tyczące  s ię  re fo rm y  ro lnej, 
m ą ją  n a  ce lu  o d d an ie  z ie m i w  ręce b o ga tych  
ch łopów , z p o k rz y w d ze n ie m  in te re só w  ro b o tn i­
k ó w  ro ln ych , k tó rzy , t ra cą c  w a rsz ta t  sw ej p ra ­
cy, n ie  s ą  w  s ta n ie  n a b yć  z ie m i n a  w a ru n k a c h ,  
p rzez re fo rm ę  o k re ś lo n y c h  i  d la tego  też w  ten  
spesób  w y k o n y w a n e  u s ta w y  szko d zą  ta k  in te ­
re so m  s a m y c h  ro b o tn ikó w , ja k  i  ca łe go  spo łe ­
czeństw a.

Z w y iy w a z y  pow yższe, V  Z ja zd  k r a jo w y  u - 
ch w & la  pod jąć zd e cyd ow an ą  w a lk ę  z fo rm ą  
p rzep row adzane j re fo rm y  rolnej, żądając, b y  

w y k o n a n ie  jej p rze p row adzone  zo sta ło  je d yn ie  
w  m y ś l  in te re só w  ro b o tn ikó w  ro ln y c h  i  m a ło ­
ro ln ych .

D la te g o  też Z ja zd  żąda, a b y  o p ra e o w yw a n e  
p rzez R z ą d  u s ta w y  o w y k o n y w a n iu  re fo rm y  
ro lne j n ie  s z k o d z iły  in te re som  ro b o tn ikó w  ro l­
nych .

Jednocześni.® Z ja zd  żąd a  o p ra c o w a n ia  u staw , 
n a  za sa d z ie  k tó ry c h :

a) k re d y t y  p a ń stw o w e  d a w a ły b y  m ożn o ść  ro ­
botn ikow i ro ln y m  za k ła d a n ie  k o op e ra tyw  p ra c y  
n a  ro li, sp ó łe k  r o ln y c h  lu b  o trz y m y w a n ie  n a  
w ła sn o ść  k a w a łk ó w  ziemi.;

b) ro b o tn ic y  r o ln i  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n i8 
b y lib y  p o zb aw ie n i w a rsz ta tó w  p racy ;

e) ty tu ł w ła sn o śc i n ie  ró ż n iłb y  się  od  tytu łu  
dz ie rżaw y.

P r z y  p ra c a ch  n a d  w y k o n a n ie m  re fo rm y  ro l­
nej Z. Z. R. R . Rz. P. s ta w ia  sobie  za  cel, aby 
a n i jeden ro b o tn ik  r o ln y  z p o w o d u  parcelacyi 
nje s t ra c ił w a rsz ta tu  p racy .

D la te g o  też p rze d staw ic ie le  Z. Z. R . R . R ł  F- 
we w sz y s tk ic h  k o m is y a c h  z ie m sk ic h  w in n i  prze 
c i w dzia ła®  o d d a w a n iu  z ie m i b oga tym  chłoponn 
o ra z s ta ra ć  s ię  o tw orzen ie  k o op e ra tyw  pracy 
n a  ro li, n ie  cofając s ię  je d n a k  od  tworze®!® 
sp ó łe k  w y tw ó rc zy ch  n a  ro li,  a  n a w e t od obsa­
d zan ia  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  n a  ic h  w ła sn o  żą­
d a n ie  n a  p ry w a tn y c h  parce lach .

W re szc ie  V  Z ja zd  k ra jo w y  Z. Z. R. R. Rz. P- 
wzywa, G łó w n y  U rz ą d  Z ie m sk i,  a b y  u n ie m oż li­
w i ł  p a sk o w a n ie  z ie m ią  i  w  ty m  celu, a b y  ode­
b ra ł w sz y s t k im  in s ty tu e y o m  u p o w a żn io n y ^1 
p ra w o  p a rce la cy i m a ją tków , p o zo sta w ia ją c  to 
p raw o  je d yn ie  d la  sieb ie.

Zjsfcd w zy w a  Z a rz ą d  g łów ny , a b y  w  m y ś l po­
w y ż sz y ch  za sa d  op ra cow a ł w  n a jk ró tsz y m  cza­
s ie  in s t ru k e y e  d la  c z ło n k ó w  "w szystk ich  korni- 
s y i  z ie m sk ic h ,

V  Z ja zd  k ra jo w y  Z w ią z k u  za w. robo tn ików  
ro ln y c h  R zeczypospo lite j w z y w a  rząd, ażeby  z®' 
z g o le n ie ,  w y d a w a n e  w o jsk o w o śc i n a  'w ydz ie r­
ża w ie n ia  m a ją tk ó w  (R e fe ra ty  rolne, In tenden - 
tu r y  D. 0 . G.) b y ły  cofnięte, a  to ze w z g lę d u  na 
to, iż  w ojakow  a  adm in isfcracya  w  tych  m a ją ­
tk a c h  zup e łn ie  n ie  sto su je  s ię  do u m ó w  zb io ­
row ych , a  w  s to su n k u  do ro b o tn ik ó w  d ą ży  cło 
w p ro w a d ze n ia  s y ste m u  k o sz a ro w e g o . "

W y b o ry

Tow . K w & p iń sk i,  ja ko  re ferent k o m is y i-m a t k l  
o dczyta ł l is tę  k a n d y d a tó w  k o m is y i  do  Z a rząd u  
g łów nego , k o m f s j i  re w izy jn e j i  s ą d u  ko leżeń ­
sk iego.

P o  w y b ra n iu  k o m is y i  sk ru ta c y jn e j  za rządzo ­
n o  ta jn e  g ło so w a n ie  n a  c z ło n k ó w  n a jw y ż sz y ch  
c ia ł Zw ią zku .

N a stę p n ie  Z ja zd  p rz y s tą p ił  do  da lszego  p u n ­
k tu  p o rz ą d k u  dziennego, a  m ia n o w ic ie  do sp ra ­
w y

um ów  zbiorow ych,
re fe row ane j p rzez tow. O ls z e w sk ie g o  i  po k ró ­
tk ie j d y sk u sj- i,  p rz y ją ł z m a łe rn i p o p ra w k a m i 
p rzed łożone  p ro je k ty  u m ó w  d la  o rd  yr; a ry  uszów , 
ro b o tn ik ó w  sezonow ych , ro b o tn ik ó w  b u ra cza ­

n y c h  i  dojarek.
W o b e c  późnej pory, pozosta łe  p u n k t y  od łożo­

n o  do d n ia  następnego.
* * »

K o m is y a  s k r u t a c y jn a  p ra c o w a ła  po  z a m k n ię ­
c iu  p o s ie d ze n ia  Zjazd. W  rezu ltacie , p o  ob licze­
n iu  g ło sów , o k a za ło  się, że p rze sz ła  w  ca ło śc i 
l i s t a  kom iiSyi-m aiŁki, t. j. <Ło Z a rz ą d u  g łów ne go  
w y b r a n i  zo sta li tow.: K w a p iń s k i,  C s łs k i,  Now a­
ck i, M ire k ,  W ó jc ik ,  B ła sz c z y k ,  W łc& iń sk i,  01- 
sze w sk i,  D rą żk ie w ic z ,  L a za re k .  K a z im ie r sk i,  
M ie c z k o w sk i,  L e w a n d o w s k i  A., B y s t r z y c k i  i  Ja-

P R Z E 0 Ł A W  S M O L I K  
C Z E S Ł A W  W R 0 C 8 1 )

S z e s c  lat na Dalekim 
54 W s c h o d z ie

(W sp o m n ie n ia  jeń ca  z  n ie w o li ro sy jsk ie j)

K o m is a r z  Rzeczypospo lite j, p . T a rg o w sk i,  u ją ł 
aas sob ie  w iszy stk ich  o d ra za  sw oje  m  szczerem  
raóplczsuciem , se rd e czną  p ro sto tą  i  u s i ln y m i 
:aibiegami, n a  k tó re  n i  c za su  n i  t r u d u  n ie  ża ło ­
wał, b y  n a s  ja kn a jp ręd ze j do oj o zyzny  o d p ra ­
wić. A  za d a n ie  m ia ł  w ca le  n ie łatw e. D y p lo m a ­
tyczna. m is y a  p o la ka  zn a la z ła  się  w  Ć n in a e h  
aa g ru n c ie  na jzu pe łn ie j d la  s ieb ie  obcym , m a ­
żąc z a  sobą  t y lk o  z a sa d n ic z ą  zgodę  p a ń stw  sp ra y  
M ie rzon y ch  n a  n a ty c h m ia s ta w ą  ewaiku&eyę 
wojak p o lsk ic h  z S yb e ry i,  k tó rą  zdobyła  już  po 
drodze w  P a ry żu .  P ra k t y c z n ie  z a ś  trzeba  by ło  
sa ły  p la n  i  ś ro d k i ew akuatcyi p rzygo to w ać  ju ż  
aa m ie jscu , m a ją c  p rz y  tem  do p rze zw yc ię że n ia  
la ką  n ie m a łą  przeszkodę, ja k  jeszcze n ie s k o ń ­
czoną ew a k u a cyę  czechów, k tó rz y  o b staw a li u -  
aarcie p r z y  sw o ie m  p ie rw sze ń stw ie  i  w y c ią g a li  
ręce po  k a ż d y  sw o b o d n y  sta tek  tra n sp o rto w y  na  
w sc h o d n ic h  w odach .

M is y a  p o ls k a  m ia ła  c h y b a  o tyle  u ła tw io n e  za­
dan ie  p rzez sa m  los, że s k u tk ie m  op óźn ie n ia  o 
dw a  m ie sią ce  sw e g o  p rz y ja z d u  sna#«zta w  C h i­
nach  ju ż  tylko re sz tk i polsk ich  w o jsk  na. Syfee- 
H i  —  i  zam iast d w anaśc ie  lu b  trzynaście  
tysięcy  sa m y c h  w o jsk  —  ty lko  p ó łto ra  tysiąca, 
p o lsk ic h  ro zb itk ó w  - oficerów ', żo łn ie rzy  i osób  
cyw iln y c h ,  —  o cze k iw a ło  w  C h arb in ie  na. p rzy ­
jazd  jej i  pom oc... W reszc ie  po czterech praw dę

ty g o d n ia c h  u s i ln y c h  zab iegów  u d a ło  się  p. T a r ­
g o w sk ie m u  w jm ająć  s t a ry  a n g ie ls k i  sta tek  t r a n s ­
p o rto w y  „ Ja ro s ła w ",  k tó r y  n a le ża ł n ie g d y ś  do 
ro sy jsk ie j  „ flo ty  o ch o tn icze j" n a  W sc h o d n ic h  m o  
rza ch  i  Zaw dz ięcza ł te m u  sw ą  r o s y j s k ą  aaawsg. 
S ta te k  m ia ł  n a s  o czek iw ać  w  ja p o ń sk im  porci® 
D a jre n  n a  L ja o - io n g s k im  pó łw ysp ie , n a le żącym  
d o  J a p o n ii o d  c za su  w o jn y  ro sy jsk o -ja p o ń sk ie j.  
P o r t  Da jren , z a  cza sów  p rz y n a le żn o śc i do  R o ­
s y i  „ D a ln y j ",  p o ło żo n y  jest n a  Żółte®. m o rz u  o 
k i l k a  g o d z in  -dragi k o le ją  że la zn ą  od  zn an e go  z 
cza sów  w sp o m n ia n e j  w o jn y  P o r t u  A r tu ra .

Ó sm ego k w ie tn ia  w y ru sz y liśm y  t  Cha-rbina, 
D ro g a  n a sza  w io d ła  usóa.nym m o g iłam i sz la ­
k iem  o d w ro tu  w o js k  ro sy jsk ich  po w a lk a c h  pod  
M u k d en em  i L ao jan em  w  r. 1904. Do C zan -czu n ka  
je ch a liśm y  jeszcze -naszym  p o lsk im  poc iąg iem  
san ita rn y m  N r. 9, k tó rem u  zakMclKięczaliśmy oca  
len ie. W  Czań -czuń , k tó re  leży j u i  n a  g ran ic y  
m iędzy  te ry to ryu m  ch iń sk ie ® , a  ja p o ń s k ie ® ,  
żdobytem . m  R o sy i w  r. 1201, m ie liśm y  przesiąść  
z szeroko to row e j lin ii ko le i ch iń sk ie j w  p oc iąg i  
ja p o ń sk ie j n o rm a ln e j szerokości to rów  że lazne j 
d ro g i, k tóre n am  rz ąd  jap o ń sk i usłużni®  o fia ro ­
w a ł .  Z r a d o s n e ®  w zru szen iem  żegn a łem  n a  sns- 
cyi C zań -cziu i w ago n , cc k tórym  p rzeży łem  pięć  
d łu g ich  m iesięcy ... II® to tru d u  w łasn y ch  rą k  k o ­
sztow a ło  nm ie, i k ilk u  w sp ó łm ie szk ań c ó w  w a ­
go n ó w  i to w a rzy szó w  podróży , zan im  w a g o n  u -  
czy n iliśm y  snośneni schroniskiem , p rzed  sy b e ry j­
ską  z im ą i lic  to ciężkich i trw ożn ych  doi i nocy  
pozostawilićmy w tych brudnych od d y m u  i p y ­
łu ścianach poza .sobą! ile  cierpień moralnych i 
fizycznych, ii® codziennych i.iedoiat-ków w y p i-  
k ; :<> pięciunbęsięcziń: -.yc>.* nas?-® na. tych w ą ­
tłych  d fsk y ch , k;or®  pozostaną odtąd d la  • nas

ty ik o  w ® p o m m en ie®  c ię żk ie m  i  ćtalekiem!
Z p o d ró ży  do D a j re n u  c h iń sk ie  m ia sto  La® Ja» 

p ozo staw iło  w  m ej p a m ię c i w sp o m n ie n ie  w ie lce  
starożytnej, w y so k ie j  i  potężnej w ło ży  w  p a r k u  
stojącej, ozdob ionej w ie lu  k a m ie n n y m i p o są g a ­
m i B u d d y .  W  tym. sa m y m  p o r  k u  s to i też jap o ń ­
ska , d re w n ia n a  św ią tyn io , b u d d y s ty  e rn a  i  jesz­
cze k i l k a  p o są g ó w  b ran żo w ych , ro z rz u c o n y c h  po  
p a rk u ,  p rze d sta w ia ją c ych  S a k y a -M u n ię  w  posta ­
w ie  siedzącej. T u ż  o b o k  ś w ią t y n i  —  w ie lk i  p lac  
do g r y  wr p iłk ę  nożną, n a  k tó ry m  g r a p a  m ło d ych  
ja p o ń c z y k ó w  w p ra w ia ła  s ię  w  grze. Z a m y ś lo n y  
B u d d a  z d o b ro t liw ym  u śm ie c h e m  n a  sw ej pozie- 
len iatej o d  d z ia ła n ia  w ie k ó w  tw a rzy  p rz y p a tru je  
s ię  cad® iennym  ha rco m , radu jące j się  życieim, 
s i łą  i z d ro w ie m  m łodzieży. W s p o m n ia n a  w ieża  
2 cegły, s iln ie  u sz k o d zo n a  w  w ie lu  m ie jscach, gó  
ro je  m d  m ia ste m  i całą. oko licą , a  scze rn ia łe  k a ­
m ie nn e  p o są g i n a u c zy c ie la  cnoty, m ą d ro śc i i  
w z g a rd y  d la  c ierp ień, zw ią za n ych  n a  zaw sze  t  
bytem ludzkim, sp o g lą d a ją  z w y so k o śc i .na 
wszystkie s t ro n y  św ia ta  z tymsamym od  półtora 
ty s ią c a  la t  m is ty c z n y m  uśmiechem, N a p ró żn o  
w zy w a ł ludzi święty S a k y a -A łu n i  do ćw iczen ia  
się w mądrości 1 do w zajem ne j miłości i  p o b ła ­
żliwości'- M im o  stóp  tej w ieży, ku jego czc i 
w zn ie sione j, szły n ie ra z  zastępy mandżuróW 
j-uzirtiwko Chmofn, — aż wkońcu przyszedł i b ia- 
iy człowiek i  dalekiego Zachodu z imieniem i n ­
nego nauczyciela miłości i cnoty na ustach, a 2 
mięczera w  ręfeui... P o  białym człowieku pozo­
stały głębokie gzcżwby w odwiecznych mimach, 
liczne mogiły wśród czerwonych wzgórz Laoja- 
uu i żywa is.sKcze, ?*,• 11 i nienawiści pamięć W 
sercach akóśnookićh tuziemców...

łtb ą g  deiazy naeiąp:).
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^ s z e w s k i ;  zastępcy tow.: T om czyk . Sz łez in ge r, 
-ąjirowa, M a łe c k i,  N o w a k o w sk i;  ‘do  laraUsyi. 

rew izyjnej tow .: D u rk o ,  ś le d z iń s k i  i  L .  Z je liń - 
s k i , zastępcy tow .: T. S z tu rm  de S z tre m  i L i *  
Piec.

Głosy łotewskie o Polsce
P ra sa  ło tew ska  u s iłu je  ro zw iązać  łam ig łów kę , 

K  czego a k t  u zn an ia  Ł o tw y  p r z «  P o ls k ę  —  
p rzygo tow any  w k o ń c u  grudinfia doręcauray zo­
stał n iem al w m ie s ią c  później, p rzyozom  bodaj. 
x? 1 ra f n ie  o ryen tu jc  się za ró w n o  w  ociągano u  
się  księc ia  Sa p ie h y , ja k  tem bardziej w  w y s k o ­
ka ch  p. Paderew sk iego.

. sŁ a tw ia *  K a re jv is “ z dia. S lu tego  w  ar- 
lyau ie ; „ K a rtk a  z b is io r y  i u z n a n ia  Łotw y** pi- 
s'*c: d a n y u i w y p a d k u  są. ba rd zo  in te re su ją ­
ce okolicznośc i, p r z y  k tó ry ch  P o ls k a  u zn a ła  

P isa liśm y , ze B z ą d  p o ls k i  zducydo- 
%j 7  s i?  u zn a ć  Ł o tw ę  „de jurę** jeaacze w  g r u ­
d n iu  ub. r„  g d y ż  sam  akt u z n a n ia  m a datę  31 
S iusia ła , ‘S tą d  w yn ika , że postanow ien ie  u z n a n ia  
zapadło n a  k i l k a  dnj przedtem... tym czasem  ło- 
‘ew sk ie n iu  m in is te ry u m  apnaaw za g ra n ic zn y ch  
a t t  u zn an ia  wręczonm  27 styczn ia , a  w ięc o  ca ły  
Uuesiąc później...

P rzych od zą  n a m  następu jące  m y ś l i  d la  w y t ło -  
uiaozenia tej dziwniej zagadk i. A k t  uiauania w rę- 
uzono w im ie n iu  N a c z e ln ik a  P a ń stw a  P i ł s u d ­
skiego za zgodą  R a d y  M in is t ró w .  N a cze ln ik  P a ń ­
stwa P i ł s u d s k i  jest (p raw dziw ym  przyjaciel&m  
[-oiw-y, cze„0 ty le  razy  d a ł dow ody- Ż ycz liw ie  jest 

"'U le ż  u sp o so b io n y  w  s to su n k u  do  Ł o tw y  de- 
juokratyciz.ny p rezydent m in is t ró w  W ito s. G d y -  
y ca ła  sp ra w a  b y ła  za leżna  w y łączn ie  od  n ich , 

uznanie Ł o tw y  „de ju ro '* p rzez P o lsk ę  ju ż  da* 
w noby naetąpóJo.

* ak  sa m o  i lew icow e  stro n n ic tw a  w  Se jm ie  
nie ty lk o  z tem  się  zgadza ły , lecz w p ro st  tego 
'Id a ły .  Je ś li obaj m ężow ie  s ta n u  i d e m o k ra ty *  
' Zn'ei s tro n n ic tw a  Sejmu n ie  p o tra fili sw ego  ż y ­
czenia w c ie lić  w życie, tłóm aczy  się to s i ln ą  opo- 
D ’py% za ró w n o  w sam ym  Riządzie, ja k  i w  Se j­
f ie .  O p a zycya  ta  w ych o d z i o d  obssan ilków , któ- 
rzy «ą w ie lce  n iezadow olen i z ba rd zo  ra d y k a ln e j  
ustawy o re fo rm ie  ro lnej n a  Łotw ie, g d y ż  n ie -  
ffó rzy  z n ic h  m ają  sw e  m a ją tk i w  L e tga lii.  —

a s tępnńe, k a żd e j sz lachc ie  są  w ła śc iw e  s iln e  
Unperyal i st yczne  tendm eye , u  p o lsk ie j  z a ś  szła- 
jb ły  dochodzą  one do g ra n ic  n iep i-zyzw oitości. 
Raźniej sp ra w y  uznania. Ł o tw y  ,de ju re “ nie 
“hcie li w y p u śc ić  z rąk , n ie  o t r z y m a w sz y  'kom ­
pensaty. Baaw ątp ien ja  o b sz a rn ic y  d o c ię li tego, 
a Ł o tw y  n ie  p o w ia d o m io n o  n a ty ch m ia st  o  u- 

'n a a iu  jej „de jura*4, la k  tego p ra g n ę li P i l s a d -  
•** i  W ito s ",

, Łotewski m in is te r  sp ra w  za g ran iczn ych , M c - 
lerowicz, w  wywtadizie ze w sp ó łp ra co w n ik ie m  
P ism a  „ J a u n a k a s  Z intus**. n a  p y ton ie , co »k łO " 

P- Padeiews«kłiego do  jego sk a n d a lic z n e g o  
?*o sow an ia  w  Genew ie, odpo»wied®ał k ró tko : 
^ N ie ż y c z liw e  za ch o w a n ie  się  r iie kó ry c h  b li­

skich n a m  p ań stw  tłom aazy  &aę ich  źa łeżność ią  
Jd Sntem ty".

•,Łatvias IC a re jw is " z dn  15 lu te go  zdaje  apra- 
ze z jazdu  Z w ią z k u  ch ło p sk ie go  w  Rydze, na  

ić rym  m in is te r  sp ra w  zagran icznych , Meijero- 
wtez, o m aw ia ją c  uiananie Ło tw y, ni©  n a k ła d a ją c  
?*• .u ią  ż a d n yc h  zobow iązań  łu b  k o n c e sy i w  
“w ią z k u  z  d łu g a m i b. R o sy i.  Jednocze śn ie  zazna  
cr0 i ,  że o  ile  F in d a n d ya  p ie rw sza  u zn a ła  lo tw ę  
„de ju re “ i  tem da ła  dow ód sw ej praw dziw ej 
Pf^yjaźmi, o  ty le  „Po lska , n iestety, nie b y ła  w  

o su n k u  d ó  Ł o tw y  taik popraw/ną i  życzliwą,, 
15* Ł o tw a  m ogła  się  po niej spodziew ać.

da lszych  s to su n k a c h  z P o ls k ą  b ęd z iem y  ztnu- 
- ?n i  zw róc ić  na. to u w a g ę '1.
* ozaŁam c a ła  p ra sa  ło te w sto  sze roko  om aw ia  

-toaw ę s tw o rze n ia  so ju szu  p a ń stw  ba łtyck ich .

UW AG I

M a siQ w  tej sp raw ie  odbyć  zjazd w  R yd ze  lu b
ftew iu  p rze d staw ic ie li rządów : Ło tw y , E sto n ii,  
*it\vy j Fiim landyl;

w "^dstaw icie l Polski nie fes* żanrO szoay. —  
3,i jest rezultat polityki p, Sap-ehy j erędo* 
®le,» a  p. Paderewskiego.
topew ne, że Ł o tw ?  to k r a i k  w a ły .  ale —  jak  

JJazywaliśm y
j  . . .   , . . __  .

f i la ró w  zw ią z k u  ba łtyck iego , na k tó ry m  
Jąrdao oowimno P olsce zależni5 ń łw w c i*  •/ <■■>-

R  u 7 "  —  przez  sw oje po łożen ie  nad
- b y k ie m ,  ba rd zo  w ażny. Po© it:m i tw o rzą cy  je-

, . . —  p o w in n o  Po lsce  zależeć. W reszc ie , z ja  
toj fa e y i m a m y  m nożyć  w iech cci u  n a szych  

t r a n ie ?

.T ym czasem  p. S a p ie h a  daje się łapać  n a  ja- 
1 ’^* Koroferencye z C zecham i, b a ła m u c i słe tem. 

9 t ó  isto tn ie  P o ls k a  m ia ła b y  w dzięczna  
- ?  do o d e g ra n ia  —  zabagn ił Syraw ę, sw®jpao 
‘•a s® a °brze p rzez P i ł s u d s k ie g o  p o staw ioną .....

- o c o -

Harmonia bankierska
Sp ra w ę  b a n k ó w  om aw ia ł w  Se jm ie  po se ł Z a ­

g ó rsk i.  U da ła  m u  s ię  w  to ku  p rze m ów ie n ia  je ­
d n a  „pointa**.

M ia n o w ic ie  w y ra z ił się  on:
„Dzisiaj tak  s ię  w  sp eku la ey i pomieszały herby, 

wyznania i zawody, że c h y b a  na le ży  zacytow ać  
s łow a  W y sp ia ń sk ie g o  z „W eseia**:

„ I któż m o ich  g ro s z y  złodziej:
C z y  ż y d  jucha, c zy  d o b ro d z ie j? *

m m

w Krakowie
N ied z ie la  —  p ierw  sz y  dz ień  ob rad

W  p ię k n ie  p rzy stro jone j w  z ie leń  i  czerw one 
sztom dary  s a l i  Z w ią z k u  Stow . rob. p r z y  u l.  D u -  
najeftv®kiiego (o b ra d o w a ł p rzez d w a  d m  20 i  21 
iu te go  zjazd  delegatów- Z w ią z k u  ro b o tn ik ó w  b u ­
d o w la n ych . W  zjeździe w zię ło  u d z ia ł  34 de lega­
tó w  z M a ło p o ls k i  i  b. K o n g re só w k i o ra z  12 c z ło n ­
k ó w  za rzą d u  Z w ią ż k u j  P o  o d śp ie w a n iu  przez 
c h ó r  „ L u t n i  Robotniczej** sze regu  p ie śn i rob o ­
tn iczych , za ga ił zjaizd tow. Ł a p iń s k i,  p o św ię ca ­
ją c  go rące  w sp o m n ie n ie  p o le g łym  n a  w o jn ie  to ­
w a rzy szo m , a  w  szczegó ln o śc i ś. p. Józe fow i Ży~  
łow iczow i, Lu d m iiko w i B a r to s iń s k ie m u  i w ie lu  
in n y m . P a m ię ć  p o le g ły c h  to w a rz y sz y  uczc ił 
z jazd  przez pow stan ie .

P rz y s tą p io n o  do w y b o ru  p re z y d y u m  zjazdu. 
W y b ra n o  tow. Ł a p iń s k ie g o  (K ra k ó w ),  B a r a ń ­
sk ie g o  (Lw ó w ), S k a ls k ie g o  (M y szk ó w , K o n g re ­
só w ka ). N a  se ikretarzy  p o w o łan o  tow, Z ie m b iń ­
sk ie g o  i  W ołkowskiie-go.

N a s tą p iły  p o w itan ia . Im ie n ie m  k o m is y i  zaw o ­
dowej z w ią z k ó w  k la so w y c h  p o w ita ł zjazd  tow'. 
Pasata, życząc  p o m y ś ln y c h  obrad; im ie n ie m  R a d y  
robotn iczej i  K o m ite tu  ok rę gow e go  P P S  p o w ita ł 
z jazd  ra d c a  tow. d r  M u lle r ;  im ie n ie m  w a rsz a w -  
s k ia g o  Z w ią z k u  ro b o tn ików  p rze m y s łu  budawtla.- 
ne go  w ita ł z jazd  tow. R y b a c k i,

S p ra w o zd a n ie  z  d z ia ła ln o śc i z a rz ą d u  ‘Z łożył 
tow. Ł a p iń s k i,  o m a w ia ją c  p ow o je n n ą  odbudow ę  
o rg a n iz a c y i ro b o tn ik ó w  b u d o w lan ych , w y k a z u ­
jąc  liczbow o  p ow sta łe  g r u p y  org. Z w ią z k u  w  
G a licy i,  n a  Ś lą s k u  i  w  K o ng re sów ce . N a jw a ż -  
n ie jszem  zad an ie m  Z w ią z k u  by ło  zap row adze n ie  
c e n n ik a  d la  ro b o tn ik ó w  b u d o w lan ych . W  całej 
p ra w ie  zachodn ie j G a lic y i p rze p row adzono  a k ­
cye  cenn ikow e, z k tó ry c h  84 p rzepraw ladzono z 
p o m y ś ln y m  w y n ik ie m . Z d ob y to  p od w yżkę  p ia ć  
od  220 do 280 proc., a  w  19 w y p a d k a c h  pop raw ę  
ap row izacy i.

Tow . Z ie m b iń s k i  u z u p e łn ił  sp ra w o zd a n ie  po­
d a n ie m  lic zb y  o d b y tyc h  zgrom adzeń , konf& ren- 
c y i  i  t. d.

Tow . T o m a sz e w sk i z ło ży ł sp ra w o zd a n ie  k a s o ­
we.

Im ie n ie m  k o m is y  irew izy jn e j z łoży ł sp ra w o ­
zd an ie  to*w. H oelzer, p odnosząc  z a s łu g i tow. Ł a ­
p iń sk ie g o  o ko ło  ro zw o ju  o rg a n iz a c y i i  p o sta w ił 
w n io se k  o ud z ie len ie  a b so lu to ry u m  u stępu jące ­
m u  z a rzą d o w i co zjazd  je d n om yś ln ie  u ch w a lił.

S p ra w ę  z m ia n y  re g u la m in u  i w k ła d e k  po  d łu ż  
Szej d y sk u sy i,  w  które j zab ie ra li g ło s  tow. Ł a ­
p iń sk i,  P o le w ka , K a im ,  U r sa k i,  H olzer, P o d k a -  
nawiicz, Puszta, T racz, Ś liz o w sk i,  O p lu st il,  Sze - 
liigieiwacz i P a p la  p rzyję to  z p o p ra w k a m i o d n o ­
śn ie  do zapom óg.

(D okończen ie  n astąp i)

l i l i i , ,

KRONIKA
Kraków, 25 lutego. 

Zgromadzenie kolejarzy
Z p o w o d u  og ło szen ia  rniiitaryzacyi kolei o d ­

b y ło  się  w e czw artek  wieczorem w kuchni k o ­
lejowej n a  s ta rym  d w o rcu  towarowym w Kra­
k o w ie  zg ro m adze n ie  funfceyonaryuszy koiejo- 
w y c b lj  P rze w o d n ic zy ł tow. Gazur. Przemawiali 
B e d na rczyk , G ry lo w sk i,  d r W odecki, Dereń , Kor­
d y s  i inni. U ch w a lo n o  za sto sow ać  się do u c h w a ły  
W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  i Zarządu g-.ówhego 
Z w ią z k u  zaw o d o w ych  pracowników koleiowyca, 
k tó ry  dał rządow i te rm in  do 7 rnarca u la  speł­
n ien ia  żądań  k o le ja rzy . ( 0  iiefay rząd  nie uwzglę­
dn ił tych  żądań, Zarząd główny Związku zawo­
d ow ego  p ra co w n ikó w  kolejowych zastrzegł sobie 
ew entua ln ie  proklamowanie sirejku.N

Zbiórki na plebiscyt górnośląski
Zbiórka na plebiscyt w iram w sjscb. W e  środę  

2 3  bm . zebra li k o n d u k to rz y  tram w ajow i 84,514 
m k. O gó łem  do tychcza sow a  sk ła d k a  w  tram w a­
jach k ra k o w sk ic h  p rzyn io s ła  214.870 m k  90 fen. 
B y ło b y  w skazanen i, a b y  ko n d u k to rzy , n ie  z ra ­
żając s ię  n iechęcią  n ie u św ia d o m io n y ch  pasaże ­
rów , zw raca li się  podobn ie  ja k  w  p ie rw szy ch  
dn ia ch  zb ió rk i energ iczn ie  choć ba rd zo  up rze j­
mi© do  w sz y stk ic h  jadących  o  m in im a ln y  i n i­
k o m u  n ie  c zyn :ący  ró ż n ic y  datek  w  kw oc ie  1 
m k. W  n iedzie lę  27 bm . ja ko  w  ostatn i dz ień  
zb ió rk i w  tram w ajach  da tek  p le b isc y to w y  od 
b iletów  ja zd y  w y n o s ić  będzie 5  m k.

„Wesele krakewsfeie** na p ls is isc y i C zw a rte k  3  
m arca  będzie  dn iem  sp e cyaku e  p rze zn aczonym  
na  o gó ln ą  z b ió rkę  n a  p le b iscy t gó rn o ślą sk i.  D n ia  
tego  w  go d z in a ch  p o ra n n y c h  p rzec iągać  będą 
u licam i m ia sta  oddz ia ły  w o jskow e  i g im nazj al­
ne. O  godz, 10 po jaw ia  s ię  na  R y n k u  „w esele 
k rakow sk ie **. P rz y b ę d z ie  on o  na  k i ik u  w ozach  
ch ło p sk ic h  i sam ochodach , a  parę  m łodą  i o r ­
s z a k  w e se in y  stan ow ić  będą u k o sty u m yw a n i a r ­
ty śc i i a r iy s tk i w szy stk ic h  teatrów  k ra k o w sk ich ,  
k tó rz y  w y ru sz ą  z p rzed  p o szcze gó ln ych  g m a ­
ch ó w  ieatra inych. YVe so ły  i b a rw n y  ten o rsz a k  
z s ia d łsz y  z w ozów , zb ie rać  będzie d a u d  n a  u li­
cach, w  kaw ia rn ia ch , re stau raeyach  o ra z  u rzę ­
dach, b ankach , zaK ładach  i in sty tu c ya ch  p r y ­
w atnych .

Obywatelski komitet plebiscytowy w ojew ództw a 
k ra k o w sk ie g o  zw raca  s ię  do  w szy stk ic h  w ładz, 
in sty tu cy j i s to w a rzy sze ń  ta k  w  K ra ko w ie , jak  
i n a  p ro w incy i,  a b y  zb ie rając  sk ład k i,  p oda ły  
ich  rezu itat o ra z  m ie js c e . z łożen ia  go tów k i do 
w iadom ośc i se k re ta rya tu  kom ite tu  w  p re zyd yu m  
m agistratu .

Na plebiscyt górnośląski z ło ży li u rzęd n icy  k a n ­
ce la ry jn i sąd ó w  k ra so w sk ic n  jedn orazow o  w  o- 
gó inej kw oc ie  9 30  m k, za ś  zn a w c y  sąd o w i z rze ­
k l i  s ię  h o n o ia ry u m  i p rze kaza li je n a  p leb iscyt: 
p. Jo ach im  S te in b e rg  kw otę  1000  m k, p. W ik to r  
T g liń sk i 500  m k.

Sprawa rozbudowy m iast
W e  czw artek  o  g. 5  po poi. o d b y ło  się  po sie ­

dzen ie  m iejskiej k o m isy i m ie szkan iow ej i rolnej, 
n a  k tó rem  u chw a lon o  w n ie ść  podan ie  do  p a ń ­
stw ow ego  fu n d u szu  m ie szkan io w e go  o p o życzkę  
10 m ilion ów  m k  n a  bu do w ę  trzeciego dom u  na  
Z w ie rz y ń c u  (dw a  d o m y  są  już pod dachem ) o- 
ra z  50  m ilio n ów  m k  n a  da lszą  a k c y ę  m ie szka ­
n iow ą.

N a stę p n ie  ro zw inę ła  się  ob sze rn a  d y s k u s y a  
n a d  projektem  u sta w y  o ro zb u d o w ie  nuast (n ie ­
d a w n o  zam ie śc iliśm y  a r ty k u ł d ra  Grossa w- tej 
spraw ie), k tó ra  n aa ład a  zn a c zn y  podatek na 
s ta ry ch  lokatorów-, b y  o b n iż y ć  k o m o rn e  lokato­
ro m  w  n o w y c h  dom ach. P ro je k t ten spotkał się 
z ostrą. k ry ty k ą .  Ostatecznie wybrano subkonr- 
tet, k tó ry  m a tę sprawę opracować. W  skład 
su b k o m ite iu  w eszli re fe ren t d r  Gross, tow. d r 
M iilie r.  d r  F r i ih iin g  i d r Wielgus,

mmmmm „ sz tu k a** , usic® św. ja » e  ł .  ®

H ifś  p r e m ie r a !  od dnia 2 5  hm.
f i l m o w a  2
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Ruch pcclęgów na dworca krakowskim. P oc iąg ! 
p o sp ie szn y  i o so b o w y  we czw artek  ran o  z W a r ­
sza w y  nad e sz ły  no rm ąln ie , w ie czo rn y  o  godz. 
11 35  n ie  nadszedł. W e  czw artek  pociąg posp ie ­
s z n y  no  W a r s z a w y  o  godz. 10 50  odszed ł, a 
w  piątek o  godz. 6 40 rano  p o c ią g  do W a r sz a w y  
p.,a odejdzie z p ow odu  b ra k u  w agonów . R u c h  
w  k ie ru n k u  L w o w a  jest no rm a ln y .

De w iaoom ości bszterm laowo uriosow snych fa ł-  
s iiS '2y. K ra k .  D O G  k o m u n ik u je :  D o sz ło  do  w ia ­
dom ośc i m in. sp ra w  w o jskow ych , że bezterm i­
n o w o  u r lo p o w an i zachow a li pom im o  ro zk a zu  
m in isterstw a sw e  łeg itym aeye  i o d zn ak i woj­
skow e, a sw ojem  n ieodpow ieon iem  zach ow an iem  
ssę Goniża.ją g o d n o ść  żo łn ie rza  po lsk ie go . W o ­
bec tego poieca m in. spr, w o.sk. na p rzy sz ło ść  
odebrać  w szy stk im  bezterm inow o u r lo p o w a n ym  
(oficerom , urz. wojsk, i sze re go w ym ) ieg itym a - 
cye  w o iskow e. R ó w nocze śn ie  zakazu je  s ię  bez-, 
te rm inow o  u n ó p o w a n y m  no szen ia  w sze lk ich  od ­
z n a k  w o jsko w ych , ja ko  to o rze łk i na  czapce, 
w ę żyk i i gw ia zd k i, w zg lędn ie  pask i. N o sze n ie  
o rde rów  i o d zn a k  h o n o ro w y ch  jest dozw olone.

Stanow isko  nauozys.elstwa wobec rządowego pro­
jektu ustawy emerytalnej. W  sobotę  26  iu tego  
odbędzie  s ię  w  O g n is k u  nauczyc ie lsk iem  o  godz, 
6  w ieczór n ad zw ycza jn e  zgrom adzen ie  cz on - 
ków . N a  p o iz ą u k u  d z ie n n y m : 1) Referat o  p ro­
jekcie u s ta w y  em eryta lnej i u s ta w y  o  zaopa ­
trzen iu  w uó w  i sierot, 2) d y s k u s y a ,  8) w n io sk i.

Zajście  w teatrze powszecimym. Z  po licy i o- 
trzyu iu ,em y  następującą  iu fo ru ia c yę :  O negdaj 
w  teatrze p o w sze ch n ym  zach ow a ł s ię  podpu łk . 
są d u  w c isk o w e g o  W ojc iech  Bapeek i w  sp o só b  
w ie lce  n ie tak tow ny, n ie  licu jący  z  urzędem , 
jak i p iastuje w e w o jsk u  polskiem u P o d p u łk . S. 
p rz y b y ł do  teatru po  rozpoczęc iu  przedstaw ien ia , 
a  n ie  m ogąc  zna leźć sw e go  m iejsca, za św ie c ił 
zapa łk i, p rze szkadzając  w  teń sp o sób  zebranej 
n a  w id o w n i pub iicznośc i. G d y  bileter K ra w c z y k  
zw róc ił w  d e lik a tn y  sp o só b  u w a gę  p. S. na  nie­
w łaśc iw e  zachow an ie , ten sędz ia  (2) zn ie w a ży ł 
c zyn n ie  pe łn iącego  sw ój ob o w ią ze k  fu u ke yo u a - 
r y u sz a  teatralnego. W sk u te k  tego  zajśc ia  zaw e­
zw a n o  ko m isa rza  po licy i, z k tó ry m  podpu łk . S. 
ob szed ł s ię  n ieg rzeczn ie  i o św iadczy ł, że k o m i­
sa rz  po licy i n iem a  p raw a  zw racać  m u  uw agi. 
M u s ia n o  odn ie ść  się  do  dow ództw a  m iasta, k tó re  
d ia  p o sk ro m ie n ia  w y b ry k ó w  p. S. w yde le gow a ło  
oficera, P o  w y le g ity m o w a n ia  s ię  p. S. pozosta ł 
a a  saii, sp raw ę  za ś  ujęła w  sw oje  ręce w o jsko - ' 
wość.

U eretka w „Nowościach*. D z iś  po raz 3 6  „Dzie­
wczę z H o landy i",  która to operetka osiągnęła 
w  Krakow ie  rekordowe powodzenie. „M iszka  ma­
gnat" operetka Sz iru ia (a ukaże się ja so  premiera
po :a s pe r w szy  w  poniedziałek 28 bia. Przepię­
kna, iekfca m uzyka  oraz peme hum oru  i dowcipu 
libietto zapewni operetce tej o lbrzym ie powodze­
nie. B ilety sptzedaje już kasa zamawiam,

W esoła noc artystyczna w  teatrze Now ości od­
będzie się w  niedzielę 27 lutego z udziałem  arty­
stów czterech teatrów krakow sk ich  oraz najlepszych 
kabaiecistów. W esoły  program  aktuam y, p ierw szo­
rzędne s iły  zapewniają temu w ieczorow i pełne 
powodzenie. Bi.ety na noc sprzedaje kaea zam a­
w iali J. Rudm c.uego, L in ia  A-—-B 44.

tieuda ła  wyw.ez.caie cukru. N a  u w o rcu  ko le jo ­
w ym  w K ra k o w ie  sk o n f isk o w a n o  4  pak i c u k ru  
po  40  kg, p rze in a czo n e  na  w y w ó z  z  K ra k o w a . 
W ła śc ic ie l zb ieg i. N ie jak i Fe tn scnn itt u s iło w a ł 
w y w ie ść  do  L u b lin a  bez zezw o len ia  492  k g  cu ­
k ru . T o w a r  ten e k sp e d y o w a ł sp e d y to r U rbacb, 
k tó ry  podczas im e rw e u e y i o rg a n ó w  p a ń stw o ­
w y c h  zb iegł. C u k ie r  sko n fisk o w an o .

Paser. N a  sku te k  pou fnego  don ie sien ia , że 
szew c  A ite r  S m o lą rc z y k  g rom adz i w  sw ojem  
m ie szk a n iu  k ra d z io n e  rzeczy, po .icya  k ra k o w ­
sk a  p rzep row adziła  re w izyę  u  Sm ó la rc żyk a , 
w  czasie  której zna lez iono  200  m etrów  płótna, 
3 6  par pończoch, o raz  3 8  ła ń cu szk ó w  .metalo­
w ych . A re s z to w a n y  ttóm aczy się, że rze czy  zn a ­
lez ione  u  n ie go  n a ó y i  od  ja k ie g o ś  m ę żc zy zn y  
n a  tandecie.

jakie  m isło  chłopki sprzedaję. A re sz to w a n o  
A n to n in ę  G u z ikow ą , w io śe iau kę  z  Sobon iow ic , 
za sp rzedaż  m asła , zaw ierającego  75%  w ody. 
G u z ik o w a  za u p raw ian ie  p o d o b n ych  fa łsze rstw  
b y ia  już k ilk a k ro tn ie  ka rana . Sp ra w ę  oddan o  
p ro  ku ra  tory i.

A iesrtaw anis szajki bandyckiej. Aresztow ano 
wczoraj czw aitego spó ln ika  ujętej onegdaj sza k i 
bandytów  Feliksa  O lesia 1. 26. Szajka ta, jak już 
donosiliśm y, napadła St. Bondę i jest podejrzaną 
również o dokonan.e napauu w  oko licy  Pa rku  
krakowskiego.
Husuoała Madzisź. Policya krakowska przychwy­
ciła wczoraj Izaaka Gtuuna !. 19, niosącego wór 
napełniony garderobą, damską i bielizną. G.ilon 
tłumaczył się, że rzeczy ie polecił mu jakiś nie­
znajomy mężczyzna zanieść do restauracyi Schau-

tnańa przy ul. Krakow skie?. Pon iew aż tłumaczenie 
to okazało się nieprawdaiwem, przedmioty zakwe- 
styonowaEó, a Grfinna aresztowano.

Cyganka w areszcie. Z a  u s iło w a n ą  k rad z ie ż  fu­
tra, o b u w ia  i żak ie tu  d a m sk ie g o  na  szkod ę  p. 
W o ło w sk ie go ,  zam ie szka łe go  p rz y  ul. Jasnej 10, 
a re sztow ano  onegdaj c y g a n k ę  M a ry ę  P a w ło w ­
ską , łat 28, z M iló w k i.  N a  g o rą c y m  uczynku, 
p rzy trzym a ła  P a w ło w sk ą  A u e ia  F ry c ,  słu żąca
u. p. W o ło w sk ich .
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Z POLSKI
Policya aatoroobllfwa w W arszaw ie. W  W arsza ­

w ie zorgan izow ano w ojskow ą poiicyę autom obi-
lov ą

Uoriwały poeztswGĆw. D n ia  22  bm. jak donosi
„N aród11, odbyto Się zebranie p iacow n ików  poczto­
wych, telegraficzny efa i  teiefonicznyeb, zwołane 
przez centralny zw iązek pocztow y m iasta W arsza­
w y. Uchw alono sze ieg rezolucyj.

Obławy n s ezarnsj giełdzie w Warszawie. W  o- 
statnich dniach odbyw ały  się częste ©hławy poli­
cy i na czarnych giełdztarzy, zbierających się na 
placu Bankow ym . Codziennie aresztowano k ilka  
osób.

I jazd Wyzwolenia. W  dn ia ch  4, 5  i  6  m arca  
odbędzie  s ię  d o ro czn y  zjazd  stronn ic tw a  lu d o ­
w e go  W yzw o le n ie , na k tó rem  m a  b y ć  u sta lo n y  
n o w y  p ro g ram  stronnictw a.

Fa łsze rze  ty s lą c n ia rk ćw e k .  P o lic y a  irm ow ro- 
o ław ska  i  poznańska, o d k r y ły  w  In n o w ro c ła w iu  
fa łsze rzy  1900 m arfó w .ek  n ie m ie ck ich .  S za jka  
s k ła d a  się  z o sób  [pochodzących z  In ihow rocła - 
w ia  i Poznan ia.

Ż y d z i ped  rządam i sow ietów . L u d n o ś ć  ż y d o w ­
sk a  z iem i m iń sk ie j  w y s ła ła  ■ deJegaićyę w  liczb ie  
o k o ło  40 o sób  do W a r s z a w y  z błagalną, pe tycyą  
lu d n o śc i ż yd o w sk ie j Szacka , U zdy, Ih um ea ia , 
B o b ru jsk a .  S łu c k a  i o ko lic  o p rzy łą czen ie  do  
P o J skL  D e le gac i w ieźli o k o ło  s tu  ty s ię c y  podp i­
sów . N ie ste ty , ca łą  deiegacyę bo lszew icy  are szto ­
w a li w  R ado sakow ica ch , jedis® ty lk o  z w y s ła n ­
n ik ó w  zdoła! u m k n ą ć  i p rz yb y ć  do  W a r sz a w y ,  
o c zy w iśc ie  baz U stu  z p o d p isam i, a b y  opow ie ­
dzieć  o  sm u tn y c h  lo sach  swej delegacyi. W e * 
d łu g  jego zapew nień, z w yże j wymimiom.ycłi. 
m ia st  ai.eini m iń sk ie j,  p raw ie  ca la  lu d n o ść  ż y ­
d o w sk a  w y e m ig ro w a ła  pod tarorem  .bolszewi­
c k im  i.  przedarła. s ię  .do: P o ls k i,  ■.
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Z ZAGRANICY
EkspIOzya w tramwaju. Po d cza s  zderzen ia  się  

dw óch  w ozów  tram w ajow ych  w  N o w y m  J o rk u  
e k sp lod o w a ło  n a c zyn ie  z  naftą, znajdujące  s ię  
n a  jednem  z w ozów . O śm iu  pasażerów , wśród, 
n ic h  k ilk a  dzieci, zg inę ło .

—  o o © — ,

R E P E R T U A R

f c R t i  im . J u L  StawaekJtage
P ią te k :  „ O r lą tk o 11 R o standa .
Sobota : (now ość) „ P o w ró t11 kom . F I s r s ‘& z 

C ra is se t ‘a“.
N ie d z ie la  popoł.: „ Ż o łn ie rz  k ró l.  M a d a g a s k a ru 11* 

w ieczo rem : „ P o w ró t11 F !e r s ‘a  i  C ra isse fa **. 
Teats „Bagateta®

P ią te k :  „ N ie z ró w n a n y  C rich toa *4.
Sobota ; „ D w ó jk a  h u lt a j s k a 1'.
N ie d z ia la :  P o p o łu d n iu  „ D w ó jk a  h u lta jsk a ,56 —  

w ieczo rem  „ M a g d a le n k i11.

T sa ts  gow szee& a ?
P ią tek: „La lka  Ł’„
Sobota : „Bohater k au ka sk i44.
.Niedziela pop.; „Mąż z grzeczności*, wieczórs 

„Major ułanów*.
O pere tka  w Mewaś©i®e|*.

P ią te k :  ,Dziew czę z H o la n d y i14,
Sobota ; „ M iło ść  c y g a ń s k a 11.
N ie d z ie la ;  o P p o łu d u ju ;  „ G e n e ra ł h u z a ró w 44 — ?

w ieczo rem : „ M iło ść  c y g a ń s k a 11.
P o n ie d z ia łe k :  „ M is z k a  m a g n a t11 (p rem ie ra ).

W ykłady  w D caau artyst&w (plac św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Zw iązku literatów  

Początek o eedz. 8 wieczór.
Sobota; K. H. Rostworowski: „Wpływ wojny 

na p sych ikę  c z ło w ie k a11, cz. VI.
E o ile a su m  w yk ład ó w  o a u k o w v c łi (R y n e k  g łó w n y  

Um ta A B L. 391
Sobota : prof. di: Józef R e is s :  „ T w ó rczo ść  J.

B r a h m s a "  (z i lu s tr .  muz.).

Odczyty w M u z e u m  przemyślawem im, dra
B a ra n ie c k ie g o ;

Sobota  26: D r  M ie c z y s ła w  Je że w sk i: Cle !a p ro­
m ien io tw órcze  i now e p o g ląd y  n a  budo  ę ato­
m ów.

Poniedziałek 28: Prof, T a lk o -H ry n c e w ic z :  L itw a* 
je j z iem ie  i  ludzie.

TELEGRAMY
z cnie 25  iutego

Konferenćya londytislca
Londyn. (P A T )  K o n fe re n ćy a  w y s łu ch a ła  refe­

ra tu  o b u  de legacyj tu reckich, które p rzed staw iły  
o gó ln e  za sa d y  m oż liw o śc i p rzyw ró ce n ia  poko ju  
n a  w schodzie, K o u tó re n cy a  zażąda/a, a b y  obie 
d e le ga c je  sp re c yzo w a ły  w  k o n k re tn y  spo sób  
sw o ie  p o g lą d y  n a  p u nkc ie  traktatu, co  do  któ ­
re g o  dom aga ją  się  zm iany.

Paryż, ( P A f )  „E cho  de P a r is *  donosi, że m i­
n is te r  L o u c h e u r  przed w yjazdem  do  L o n d y n a  
o św iad czy ł, że tak  on, jak i p re zyd en t m in istrów  
B r ia n d  w  L o n d y n ie  n ig d y  n ie  ©ustąpią od. s y ­
stem u  o d szko d o w a n ia  już  u sta iouego. T y lk o  
w  sp raw ie  sp o so b u  p łacen ia  m oże  d y s k u s y a  
w y d a ć  re zu lta t

Londyn. ( P A T )  W o b e c  tego, że zap a tryw an ia  
so ju szn ik ó w  n a  sp raw ę  traktatu  w  8 cv re s  róż­
nią s i§  znacznie, zdaje się, że ko n fe re n ćy a  n ie  
p rzy stąo i do  re w izy i lut) r a ty h k a c y i tego tra­
ktatu. W czo ra jsza  u y s k u s y a  w ykaza ła , że F ra n ­
c y a  i A n g l ia  sk ło n n e  są  do  ew a k u a cy i C y l ic j i  
i  M ezopotam ii, jednakże  A n g l ia  w idzi ro zw ią za ­
n ie  sp o ru  w  w y tw o rze n iu  od ręb nego  pań stw a  
pod  w odzą  Fa isa la , podczas g u y  F .a n c y a  jest 
za  pozo staw ien iem  sp o rn y c h  te ry to ryow  pod 
p an ow an ie m  tureekiem . „Tem pa11 p rzypu szcza , 
że delewacya tu recka  w  K o n sta n ty n o p o lu  będzie 
rep rezen tow ana  na  dzisiejszej kon fe rene y i p rzez 
O srn u n a  N iża m i paszę  i M u sta tę  R a sz i paszę, 
d e ie gacya  za ś  A n g o r y  p rzez  B e fira  S a m i beja.

Landyn. ( P A T )  N a  dzisiejszej konfereneyi. 
p rze d ło ży  T e w fik  p a sza  i B e k ir  S a m i bej o gó l­
n e  za sady , n a  podstaw ie  k tó ry ch  m ó g łb y  b yć  
z n o w u  p rz yw ró c o n y  pokój na  w schodzie. K o n ­
ferencja. zap ro s iła  delegatów , b y  p rzed łoży  li 
w  konkre tne j form ie  sw .je  p o g lą a y  co do  tych  
p u n k tó w  traktatu  w  Se y re s,  k tó ry c h  zm ia n y  ż y ­
czą sobie.-

iauen . (P A T .  R a d io ) W y ja z d  n iem ieck ie go  m i­
n is tra  sp ra w  zagr. S im o n sa  do  L o n d y n u  na stąp i 
w  niedzielę. P o s łow ie  a n g ie lsk i i f ra n c u sk i w y ­
jeżdżają  w e czw artek  i  p ią te k  z  B e r lin a  naJkon--. 
fe rencyę  lo n d y ń ską .

Atak bolszewików na Gruzję
Paryż. (P A T ).  P o se ls tw o  g ru z iń sk ie  w  P a ry ż u  

o św iad czy ło , że bosszew iey rozpoczę li k ro k i n ie ­
p rzy ja c ie lsk ie  p rz -c iw  G ru z y i bez p op rze dn iego  
w yp ow ied zen ia  w o jny. R z ą d  g ru z iń sa i pow o ła ł 
ce lem  o b ro n y  sze re g  ro c zn ik ó w  pod  broń. Po - 
se .stw o  n ie  m ia ło  do  w czoraj żadn ego  urzędo­
w e go  zaw iad o m ien ia  o  o p ró żn ia n iu  T y f lisu .  W e ­
d łu g  don ie ś:eń  z  K o n stan tyn o p o la ,  ud a ło  się  
w o jsk o m  g ru z iń sk im  w yp ę d z ić  K o s y a n  z  A x a -  
Łoili. O p e ra c ye  idą  pom yśln ie .

Wiedeń. (P A T ).  „ A rb e ite r Z t g “ o g ła sza  a rty ­
k u ł  K a ro la  K a u t s k y 5ego, k tó ry  stw ierdza, że 
a rm ia  b o lszew icka  bez w yp o w ied zen ia  w ojny  
w ta rgnę ła  do  re p u b lik i g ru z iń sk ie j  i g ro z i jej 
zup e łn em  zn iszczen iem . K ie ro w n ic y  trzeciej m ię­
d z y n a ro d ó w k i sze rzą  po całej E u ro p ie  w  sze re ­
ga ch  p ro le ta rya tu  korupcyę i teroryzm, a  m etoda 
ta p rzyb ie ra  nad  g ra n ic ą  A z y i  stra szn e  ro z ­
m ia ry . R ó w n o cze śn ie  ci sam i k o m u n iśc i starają 
s ię  przeszaełirować napSjiSze koacesys swojega 
p ń s t w a  na rzeez kapitalistów  Ameryki, Anglii 
i Hclaadyi. W ię k sze go  pon iżen ia  idei s o c ja lis t y ­
cznej m e m ożna  sob ie  w yob raz ić .

Uidad wojskowy 
między Fmlandyą a Rosyę
Paryż. (P A T ).  „ E ch o  de  P a r is ” d o n o s i z H e l- 

s in g io r s u :  M is y a  ia p o ń ska  w  R e w lu  dow iedz ia ła  
s ię  o  p od p isan iu  kunwencyi wojskowej m ię d zy  
p rzed staw ic ie lam i rzą u u  f in la n d zk ie go  w  M o ­
sk w ie  a rządem  sow ieck im . W e d le  tego u k ła d u  
o b yd w a  pań stw a  są  zo b o w ią za ne  przyjść sosie  
nawzajem z pomocą p rzec iw  zewnętrznem u, n ie ­
p rzyjac ie low i.

Napad na pociąg Trockiego
Ryga. tP A i ') .  Z  M o s k w y  uouoszą, że p ow stań cy  

k o za ccy  zaa takow a li a a  lin ii kolejowej, idącej
k ie ru n k u  O re u u u rg a  pociąg T ro ck ie go . K i lk u  

k o n d u k to ró w  jest ra n n ych . Z  pow odu  b ra k u  
opan i ua  ko lejach i zas«o ów  w transporcie, o- 
c z e k iw a n y  jest w  n a jb liż szy ch  un iacn  głód. M ie ­
s z k a ń c y  sp rzeda ją  w szy stk o , a b y  m óuz  z a k u p ić  
ś ro d k i żyw no śc i.

Haryż. tP A T ).  W ed le  d on ie s ień  ko re sponde n ta  
. D a i ly  L x p ie s s * ,  podcza s n ap a u u  k o za ko w  ua  
poc iąg  w io zą cy  T ro ck ie go , T ro c k i im a i o y ć  z ra ­
n io n y .
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Przed plebiscytem górnośląskim
(PA T ). Bytom, 24  lutego. 

Prasa niem iecka podaje depesza  z  P a ry ż a  
."pauynu, wedle których  nie jest w y k lu c zo n y  

p.eoiscyt strefami. W  spraw ie sposobu  p rsep ra * 
sdzema plebiscytu R aua  najw yższa podobno  

leszcze nie wypow iedziała sw ego ostatniego 
so^a . W yjazd generała Lerouda ao Paryża stoi 
wiasnie w zw iązku z tą sprawą. M a  ou wziąć 
udział w  najbłiższem posiedzeniu R a d y  am ba­
sadorów i  złozyć spraw ozdania i w niosk i kom i- 
p.1 opolskiej. R ada  am basadorów  otrzym ała 
tez do tego czasu szczegóły uchw ały  R a d y  naj­
wyższej. Postanow ienia te zostaną też zakom u­
nikowane delegacji niemieckiej po jej p rz y b y c iu  
jO Londynu. W e d le  tejże dep e szy  n iem ieck iej 
»reneya ma otrzymać mandat wykonawczy m  pSe- 
B!8syt. Genorał Le roud  w róci z  P a ryża  do Q- 
pola ze specyąinem i upoważnieniam i w  tej 
sprawi©,

Przeeiw wspńinomu głosowaniu emigrantów

(PAT ). Bytom, 24 lutego. 
Polskie zawodowe zw iązki górnośląsk ie  i er- 

gtoizaeye pońtyczne postanow iły przedłożyć 
teiędzySoju szn iCZQj kom isy i rządzące] w O po iu  
Przez specyam ą delegację  obsze rny  m em oryał 
w sprawie wspólnego głosowania emigrantów 
* mieszkańcami. M em o rya ł w skazuje na to, że 
Wiadomość o decyzyi R a d y  najwyższej, ogłoszo­
na w prasie niemieckiej, przyjętą została przez 
]Msz iuó  i  nieóowierżaniem i uważana była  za 
Kłamstwa puszczone um yśln ie  przez Niemców, 

jednakże potw ierdzono ją urzędowo, naród 
pełen jest bezprzykładnego oburzenia, N ie  

Może on  zrozum ieć powodów, które sk łon iły

Komisye sejmowe
Warszawa ( P A D  Kom isya skarbowo-budżetowa 

Uchwaliła przedstawić sejmowi wniosek o podwa­
lenie dotychczasowych emerytur, zanim rządowy 
Ptejekt nowej ustawy emerytalnej wejdzie w  ży« 
cie. Dalej postanowiono zaproponować 100°/0 pod­
wyższenia podatku od kart do gry. Postanowiono 
Wreszcie domagać się od rządu przedstawienia do­
datkowych kredytów, uchwalonych w ubiegivm 
okresie budżetowym. Następnie dym lsya przyjęła 
Rządowy projekt o zmianie w  ustawach o uposa­
żeniu postanowień dotyczących podziału miejsco­
wości na klasy dia oznaczenia dodatku drożjźais*3 
5,830, oraz rządowy projent ustawy w przedmio- 
eie uprawnienia Rady ministrów do przeprowa­
dzenia w ustawach wydanych po 31 iipca 1920 
ńnian dotyczących stopni służbowych i stopnia 
płac funkeyonaryuszy państwowych.

K om isya  administracyjna przyjęła a rtyku ły  pro­
jektu ustawy gminnej, dotyczące ław n ików  i za­
kresu działania wójta.

Kom isya rolna przyjęła wniosek posła Brzózk i 
W przedmiocie darowania kar za przestępstwa le­
śne w  Suwałszezyźnie podczas okupacyi niemie­
ckiej. Dyskusy i nad wnioskiem posła tow. Barli­
nki eg o o ^/kup ie  dóbr Okęcie pod W arszaw ą nie 
Wyczerpano.

Kom isya ochrony pracy pod przewodnictwem 
posła tow. Regera przyjęta w  trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o służbie domowej. Projekt zo­
stanie odesłany dla zaopiniowania do kom isyi pra­
wniczej.

K om isya  wlojska postanow iła poprzeć w n io ­
sek, domagający się, a b y  rząd obm yślił środk i 
pokrycia dla m iast kosztów  poraczonego zakre­
su  działania. D o  subkom itetu, k tó ry  s ię  m a za- 
Sąć tą sprawą, w yb rano  posłów  Feuerowicza, 
Sulejow skiego i Ś liw ińsk iego, ponadto ze Zw ią* 
żku m iast Drzew ieckiego, Dob rzań sk iego  i K o ­
złowskiego.

p racow n ików  pań stw ow ych , a  p rze d ew szy stk iem  
h iezam ożoycb  rodziców . Pozatem  R  da m in is t ró w  
poleciła  in te re sow an ym  m in istrom , b y  zw roa iii 
szczegó lną  uw a gę  na lielsw§ l spełm iacyf, a zw ła ­
szcza w  W arszaw ie .

R a d ę  n a jw y ż szą  do z m ia n y  po p rze dn ie go  stan o ­
w iska . L u d  p o lsk i n ie  m oże zro zum ieć  takiej in - 
tęrp.retacyi trakta tu  w e rsa lsk ie go , k tó ra  p rz y ­
zna  ia g ło s  em igran tom , k tó ry ch  w sza k  z k rajem  
n a sz y m  m c n ie  łączy.

M u s im y  użyć  całej swojej powagi, aby  powstrzy­
m ać lud od czynnego wystąpienia. Pa ogłoszeniu 
decyzyi w tej sp awie m agio się to udać ty lko  
diatego, ponieważ zapewniliśmy, że emigranci gło­
sować będą po głosowaniu całej ludności. Obecnie 
lud  grozi nam z oburzeniem, żs wprowadziliśmy 
go w  błąd, Że wprowadziliśmy go  na złą drogę. 
Ą  więc uchwała konfe rencji londyńskiej odjęła nam 
całą powagę, dzięki której byliśm y dotąd w  stanie 
utrzym ać ład i porządek. M a sy  ludu m ów ią wprost, 
że Rada najwyższą nia dotrzymała swego przyrze­
czenia uroczystego i swojem postępowaniem oftc® 
Ułatwić Nietnoscn plebiscyt, Tryumfujące artykuły 
prasy niemieckiej dolały oliwy do ognia. Lud  nasz 
czuje się dotknięty tem, że Rada najwyższa i jej 
organa na Górnym Śląsku traktują go jak plemię 
murzyńskie, któremu mówi się dziś to a jutro co 
innego,

Daiej memoryał wskazuje ua nie bezpieczeństwo, 
jakie może wyniknąć, gdy emigranci uzbrojeni za­
kłócą spokój i przeszkodzą odbyciu się plebiscytu. 
Diatego żądamy jak najkategoiyozniej rewizyi esta- 
tnich zarządzeń Rady najwyższej i przywrócenia 
stanu rzeszy, utworzonego natą Leyguesa. Żądamy 
również, aby plebiscyt odbył się najpóźniej dnia 
30 marca i nie był odłożony. Jeżeli nasze żąda­
nia nie będą spełnione, zrzucamy z sisiila odpo­
wiedzialność za mogące stąd wyniknąć następstwa, 
którą mogą ponieść jedynie ci, których polityka 
wytworzyła obecny stan w  kraju.

Sapieha o swym pobycie 
w Paryżu

Paryż, (P A T ) W czoraj w yjechał m inister S a ­
p ieha do  W arszaw y. T ym sa m ym  pociągiem  w y ­
jechał d r Benesz. Sap ieha w  wyw iadzie, którego 
udzielił przed wyjazdem  korespondentow i „Petit 
Parisien®, w yra z ił radość z pow odu swojego 
pobytu w  P a ry żu  i zaznaczył, że pobyt ten bę­
dzie d la n iego n iezapom nianym  i pozostanie na  
zaw sze w  jego pamięci, jako  w spom nienie  w iel­
kiej chw ili dziejowej, przeżytej" w spóln ie  przez 
F ra n c ję  i Polskę. Rokow an ia  doprow adziły dc 
układu we wszystkich dziedzinach z w yjątkiem  
niektórych  szczegółów, które będą opracowane 
przez rzeczoznawców.

W  spraw ie rokowań pokojowych w Rydze m i­
n ister w yra z ił przekonanie, że pokój ten będzie 
podstawą dobrych stosunków z Rosyą i gwarancją, 
p rzyszłego pokoju w  Europie. M ów iąc  o  roko ­
w aniach z drem  Beneszem , Sap iehą ośw iadczył, 
że dotyczy ły  one w ielu spraw, interesujących 
oba państwa, oraz że Benesz spostrzegł, iż pod 
w ielu względam i cela obu państw są idsntyczns. 
Czeski m inister okazał żyw e  zadowolenie z po­
w odu konferencyi, która stw ierdziła istnienie 
zupełnej zgodności m iędzy po lityką  francuska 
a czeską.

Deiegacya polska z Gdańska 
w Warszawie

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu®). D z iś  przyje­
chała do W arszaw y  deiegacya polsiiieh człon­
ków  sejmu gdańsk iego  i odbyła  konferencyę  
Z m arszałkiem  Sejm u Trąm pezyńskim . Celem  
p rzybycia  delegacji jest om ów ienie spraw  pol- 
sk icn  w  Gdańsku.

F ra n c ja  inspekcja wojsk polskich
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Szef w ojsko­

wej m isy i francuskiej gen. N iessel wyjechał ao 
Łodzi i Sk ie rn iew ic  na przegląd w ojsk polsk ich  
w  tamtych okolicach rozm ieszczonych.

Warszawa. (P A T ).  M in is te rs tw o  sp ra w  z a g ra ­
n ic zn ych  k o m u n ik u je :  M in is te r  sp ra w  za g ran i-  
eznycn  w y s ła ł  do  e s to ń sk ic -o  m in istra  sp ra w  
za g ran icznym i z pow odu  św ię ta  n iepod leg ło śc i 
na steou  ącą depeszę:

N iuocT  e stoń sk i o ż y w io n y  go rącą  radością  d la  
swo:ej o jczyzny, dz ięk i bohatersk ie j postaw ie  
i n ie p rze rw an ym  w y sn k o in , po ło ży ł m ocne pod 
w a iin y  sw o  ei n iepod leg ło śc i i p o m y ś ln e g o  ro z ­
w oju  rzeczpospolitej estońskiej.

Dzisiaj, gdy prawie wszystkie narody uznały 
ostatecznie wolność i niepodległość rzeezypospo- 
litej estońskiej, naród estoński wkracza • w nową- 
erę  swego* • istnienia. W  tym uroczystym dniu, 
upamiętnionym P?«ez akt Ogłoszeń a niepodle­
g ło śc i estońskiej, rząd i cały naród polski, który 
pon ió sł tyle ofiar dia sprawy zwycięstwa wiel­
k ic h  zasad wolności narodów, przesyca narodo­
wi estońskiemu najszczerszą życzsaia aam-diM&i 
i pokojowego rozwoju.

“ ■0 0  0 — .

K o n fe re n c y a  p ańs t w 
su kee syf n y  cli

Praga, (FAT). Wiadomości o odroczeniu kon­
ferencyi w  Portorose uważana są w Pradze za 
nieprawdziwe. Sądzą, że konferencja odbędzie 
gię łSj marca, ponieważ nadeszły już pisma ze 
strony  poszczególnym i państw sukcesyjnych po 
Anstry i.

Ostateczny wynik wyborów 
do sejmu pruskiego

Berlin. (PA T ). W edle  o b lic zeń  u rzęd ow ych  
sejm  prusk i będzie  m ia ł s k ła d  na stę p u .ą c y : So= 
Oyalićai większości 114 m ansatćw, centrum  81, 
dem okraci 26. n a c jo n a liśc i 71, n iem iecka  pa r­
tya ludowa óS, socyaliści niezaw iśli 29, k o m u ­
n iśc i 30, partya h a n o w e rsk a  (W e lfow m ) 11, p a r­
tya  gospodarcza 4. Razem  426 m andatów .

R o zru ch y w  M an d yi
Nauett. (PA T . Radio). Z  L o n d y n u  donoszą, ż® 

W całym  Dub lin ie  od b yw a ją  się  rew izye  w  po­
szuk iw an iu  prezydenta re p u b lik i ir land zk ie j de 
Vałery, oraz g łó w nod ow o d zące go  a rm ią  s inn fe i- 
gjistów Collinsa. P rz y  tej sp o sob n o śc i władz© 
dokonują aresztowań.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Komitet obwodowy. Wydział Rady rohotmszsj, 

posłowie i radcy m iejscy ssoyaiistjezni odbędą 
W ; niedzielę 27  lutego o godz. 10 przedpołudniem  
w spólne posiedzenie, w  lokalu  miejskiej k a sy  cho­
rych, u L  Dunajew skiego 5, 1 p. N a  porządku, 
dziennym  spraw y niezwykle ważna. W zyw a  się 
w szystk ich  członków  w ym ien ionych  ciał partyj­
nych  do bezwzględnego przybycia  na  to posie­
dzenie, a speoyalnie posłów  naszego obwodu, 

Prezydyum kum. wykom Kam. o ów.
Wydział kobiecy Sady  roeoiijiczgj odoędzie po­

siedzenie w  piątek 25  bm. o godzin ie  7 wieczór, 
Dunajew skiego 5, 111 p.

Baczność handiowoy i handlowozynis. W  niedzielę 
27  lutego o godz. 3  popołudniu  odbędzie się w  sali 
czytelni „ B sra %  K ra ko w ska  41 w spóm e W alne  
Zgrom adzenie członków  Centralnego Zw iązku  han­
d low ców  i stow. żydtj pom ocników  handlow ych 
„Achdus® w  K rakow ie  z porządkiem  dz iennym :
1) Zagajenie. 2) Cele i zadania naszej oigunizacyi.
3) Odczytanie statutu i przyjęcie tegoż. 4) W ybór 
Centralnego Zarządu. 5) W n iosk i. H and low cy i hen- 
dlow czyn ie  3 Jawcię się licznie na  zgrom adzeniu, 
którego celem jest w ybudow anie silnej zjednoczo­
nej o rgan izac ji pom ocników  handlowych.

kom itet organizacyjny tiontrsłnego !Z « ! p k u  
pracowników hanaiowycb.

W ydzia ł Centralnego Zw iązku handlewećw.
. Wydział Stow. żyo. pemoonikow kanałowych 

„Ashdus".
Członków Zarządu I Bacy nadzorczaj zaw iada­

m iamy, la dnia 26  bm, odbędzie się posiedzenie 
w spólne R ady  nadzorczej i cz łonków  zarządu stow. 
spożyw . „N aprzód " w  Podgórzu, Lw ow ska  2. Po ­
czątek o godz. 7 wieczór. Za  Za rząd : i.  isiiftdk. 
Za R. N. Śt. iąm roz,

Zgrom adzenie robotników sto larsk ich ze w szyst­
k ich  warsztatów i fab ryk  stolarskich odbędzie się 
w  p ątek 25 lutego o 6 wieczór. Porządek dzien­
n y :  Sp iaw a  akeyi cennikowej a o igam zaeya

l&tząó,
F » £ * e t o a i 2 R a d y  • s a d z o m © !  i  Z a rz ą d u  

Z w ią z k u  * i » w a « > « e 4  sp ó łs lsm ie rych  „Pro i© - 
ta ry a t "  odbędzie się w sobotę 28 lutego o godz, 
8 w ieczór w  P o d g ó rn i,  w  lo k a lu  p rzy  ui. Lwow­
sk ie j 2.

W a ln e  zgrom adzen ie  metalowców odbędzie  
się  27 lu tego  o godz. i popoł. w Podgórzu w D o ­
m u robotn. pi. B e rk o w sk ie go  U . —  Porządek 
dzienny: 1) O dczytan ie  protokołu z ostatniego 
w alnego  zgrom adzen ia . 2) sprawozdanie zazą- 
du, 3) Sp raw o zd an ie  kasow e, -1) V va !oski, o) W y ­
b ó r now ego narządu.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PAT). R ada  m in istrów  na posie­

dzeniu w  dn iu  2ó bm. w ysłuchała  spraw ozdania 
kom isy i m inisteryalnej i postanow iła m iędzy 
ibnemi, że połowę wpisowego w szkołach pań­
stwowych dla dzieci pracowników państwowych sna 
ponosić skarb państwa, D o  szkó ł państw ow ych 
hia się przedewszystkiem  przyjm ować dzieci

Życzenia Polski dla Estonii



Szko ła  partyjna
Piątek 25 Intego red. E. H aecker: Tęoiya  socyali- 

zniu, cz. IV.

Z  prasy
U k a za ł s ię  Nr. 4  „G .o su  K o b ie t*,  zaw ie ra jący  

a r t y k u ły  p. t.: „N ędza  z d e m o b il iz o w a n y c h ,
„ z T z ie jó w  P ie rw sze g o  P ro ie ta ry a tu ",  , R ó w n o ­
up raw n ien ie  ko b ie t*  i w ie le  inn ych , prócz tego 
felieton p. t  „Z  traged y i ż y c ia ",  w sp om n ie n ia  
z dziejów  p ie rw szych  pepeesow ych  k ó ie k  k o b ie ­
cych  w  b. K ró le stw ie , w sp o m n ie n ie  pośw ięcone  
pam ięci św ie żo  zm arłej zas>ażonej n auczyc ie lk i
A .  S z y tó w n y ,  ko re sp o n d e n cyę  z  objazdu  tow. 
Sow iarrk i, k o re sp on d e u cye  ze Lw ow a , K ra k o w a  
i C zę stoch ow y, tudzież o b fity  dział in fo rm acy jn y . 
C ena  n u m e ru  po jedynczego  10  m arek. Je st do 
n a b yc ia  w  k ra k o w sk im  k o u su m ie  robotn iczym , 
ul. D łu g a  9.

Ruch kolejarski
W o la  B u c h a c k a .  W a r sz ta to w c y  ko le jow i robią, 

betz p rze rw y  w y s iłk i,  aby  pod  w zg lędem  p łacy  i 
t r a k to w a n ia  choć w  części d o rów n ać  w a ru n k o m , 
jiaikió sob ie  zdob y li rze m ie ś ln ic y  w in n y c h  z a k ła ­
d a ch  i  fab rykach . I  cóż n a sz a  ś lepa  p o a u strya - 
cfca a d m in is t ra c y a  ko le jow a  w  tym  ru c h u  w id z i?  
A n o  bu/i t, d z ia ła n ie  p rzec iw  pań stw u , n a  szkodę  
a rm ii  i  co jeszcze w szy stk o  n a k a za ła  śp. A u -  
s t r y a  p rz y p isa ć  b ro n ią c y m  się  p rzed  g łodem  ro ­
bo tn ikom . T rze c i ro k  is tn ie n ia  n iepod ległe j P o l­
s k i  n ie  za ta rł n ie ty lk o  w y z y s k u  p rze z_ d aw nego  
p a n a  obcego, d o k o n yw a n e go  na. robo tn ikach , a le 
p o s łu g u je  s ię  jeszcze wsteazmem są d o w n i­
ctw em  naszpi.kowa.nem  s ta n a m i w y ją tk o w y m  i, z 
czego n a sz a  ro d z im a  re a ke y a  ko rzysta , w lo k ą c  
za p ra c o w a n ych  lu d z i po k ilk u n a s tu  do osądiza- 
n ia , ja k  to m ia ło  m ie jsce  17 bm., k ie d y  11 sta­
nę ło  w  sąd z ie  k r a k o w sk im  za  to, że w  m a ju  u. r., 
k ie d y  rzą d  p rzez szereg m ie s ię c y  n ie  do sta rc zy ł 
Chleba, n ie  w y p ła c ił d od a tków  clrożyżn ianych,

żą d a li czego im  się na leży. W ó w c z a s  ba rd zo  w ic­
iu  z ko le ja rzy  zg ło s iło  się ja ko  ch o rzy  z w ycień­
czenia, co lekarze  ko le jow i u zn aw a li,  w sa m y m  
w arsz ta c ie  w  W o li  D u e h a c k ie j  z.gosilo  się  30 a 
u zn a n o  18 ja k o  w yc ie ń czo n ych  z głodu.

J a k  w szędzie  tak  i  w śró d  tut. ro b o tn ikó w  zn a ­
lazło się 3 obc ią żonych  za sobam i zd ob y tym i d ro ­
gą  n ieuczc iw ą. Te  in d y w id u a  ja k  K r a s u ls k i  p ro ­
s i l i  B o g a  w czasie, g d y  M o sk a le  zn a jd o w a li się 
tu ż  pod  K ra k o w e m , aby w re szc ie  ju ż  p rz y sz li 
ro b ić  tu  „ p o rzą d e k " (autentyczne), za ś  „ zn a w c a " 
k c m p o z y c y i (m etal do od lew u  ło ży sk ) P o d g ó r sk i  
z  M ą c z k ą  łażący  pół d n ia m i bez zia jęcia się p ra cą  
a  d la  h a n d lu  p ap ie ro sam i,b y li aż nad to  zn ie n a ­
w id ze n i p rzez ogó ł p ra cow n ikó w , aby  w  c h w ili  
ta k  pow ażnej u su n ą ć  p ro w o k u ją c y c h  z w a rsz ta ­
tów. Otóż n a  ta k ic h  św ia d k a c h  oparto  o sk a rże ­
nie, k tó re  w n o s iła  d y re k c y a  przez p ro k u ra to ra  a  
sęd z ia  za sąd z ił sze śc iu  po 10 d n i aresztu. Cóż 
z jadacz  k o m p o z y c j i P o d g ó r sk i ze zn a ł?  Tyle, że 
s tre jk i z ap ro w ad z ił rz ą d  M o ra cze w sk le go  a  on  
i  jego k o m p a n i m ie li w szy stk ie go  dosyć, aby  n ie  
stra jkow ać.

Szkod a , że za sąd za jący  ro b o tn ikó w  n ie  z ja w il i 
s ię  po  ro zp raw ie  n a  zg ro m a d ze n iu  w a rsz ta tow ­
ców, n a  k tó rem  ch ó ra ln ie  w ołano, ze m >, a  ni© 
zasądizeni w y d a l iśm y  sz k o d n ik ó w  z po śró d  n a s  
i  m y  odpow iedz ia lno ść  b ierzem y.

S k u te k  jest taki, że ro b o tn ik  zdecyd ow any  jest 
n a  w a lkę  z re a kc y ą  aż do sk u tk u .

P rzeg lą d  sp o łeczn y
Z ruchu robotniczego w Trzebini i okolicy. —

D n ia  4 lu tego  odby ło  się  w  T rzeb in ) w D o m u  R o ­
b o tn ic zym  zg rom adzen ie  cz łonków  Z w ią z k u  m e­
ta low ców . Z a g a ił  tow. A d a m c zyk .  Sp ra w o zd a n ie  
k a so w e  za ro k  1920 z łoży ł tow. P la tta is . T o w a ­
rzy sze  D u re k  i  C eza r w  rzeczow ych  p rze m ów ie ­
n ia c h  p rze d staw ili s ta n o w isk o  rozpanoszone j k ia  
s y  robotn iczej wobec rzą d ó w  reakcy i.  Z a k u so m  
reakcy i,  zdążającej do u k ró c e n ia  p raw  k la s y  ro ­
botniczej, p rze c iw staw ić  trzeba zw a rty  fron t 
zo rgan izo w an e go  p ro ie ta ryatu . Re fe renc i w e­
zw a li zeb ranych  do u silne j p racy  nad  pogłębie­

n ie m  u św ia d o m ie n ia  so cya listyczn e go  i  rozsz®' 
rżen iem  szeregów  o rgan iza c y i.  .
. T o w a rzy sze  ko lejarze  odby li zgrom adzen ie  11 

lutego. Po  sp ra w o zd a n ia c h  z d z ia ła ln o śc i za?®®' 
d u  m ie jscow ej o rgan iza c y i,  ro zw in ę ła  się d y sk # ' 
s y a  nad  sp ra w ą  po stu la tów  k o le ja rsk ic h  i n8 
ktwestyą grożącego  stre jk u  ko le jow ego  s powod 
n ie u w zg lę d n ie n ia  żądań  p ra c o w n ik ó w  Prze 
rząd. Z  dy& kusy i, w której zab ie ra ł .glos szereg 
to*.v. ko le ja rzy  z o k o lic y  dow iedzieć się można- 
by,o  o w ie lk ie j nędzy, ja k a  panu je  w śró d  rzesZ 
p ra c o w n ik ó w  ko le jow ych . C ie rp liw o ść  m a 
g ra n ice  i rz ą d  w in ia n  z ro zum ieć  c iężk ie  położę' 
n ie  ko le ja rzy .

W  d n iu  13 lu tego  odby ło  się  tu  w ie lk ie  
maićLzenie ludow e  w sp ra w ie  grożącego  strejku 
ko le jow ego  i ro b o tn ikó w  ro ln ych . Z a g a ił  i PrZ^  
w o d n ic z y i tow. A d a m c zyk ,  se k re ta rzow a ł t°w' 
P la tta is ,  re fe row a ł tow. G ro s s  z Chrzknow ^- 
P rze  m a w ia ł jeszcze tow. K a b a ła  i k i l k u  kolej3-' 
rzy. U ch w a lo n o  je d n o m y ś ln ie  rezo lu cyę  wyraża-' 
jącą  so lid a rn o ść  w a lc zą cym  o s łu szn e  p ra -\a  k° ' 
iejarz-om i p o d p o rzą d k o w a n ie  się  rozka-son1' 
C e n tra ln e go  K o m ite tu  W y k o n a w c ze g o  P P S .

P o p o łu d n iu  tegosam ego  d n ia  odby ł się odcZ5r" 
<w D o m u  ro b o tn iczym  na  tem at: „ K o o p e ra ty w  
a  ic h  znaczen ie  d la  k la s y  p racu jące j". J a k o  Pr®' 
legeut w y stą p ił tow. D r. B. D ro b n e r  z K rakow a -1

T o w a rzy sze  ko le ja rze  o ib y  Li zg rom adzen ie  $  
lutego, z a sta n a w ia ją c  się  n a d  sw e m  c iężk iem  P0'  
łożen iem . x 

s W ie lk ie  zg rom adze n ie  lu do w e  rob o tn ikó w  h’11'  
ty cyn kow ej w  T rze b in i Gdbyło się  19 lu t e g o . ) ^  
ga ił tow. D u d z ia k ,  p rze w od n iczy ł tow. A d a rn sk t 
sekret, tow. P la tta is.  Tem atem  obrad  b y ła  sp1'8’'  
w a  n ie w y p e łn ia n ia  umowny przez d y re kcyę  hut?- 
P o  p rze m ów ie n ia ch  to w a rzyszy  D u d z ia k a , W ró ' 
bla, K aba ły , S tę p ie n ia  i inn . zg ro m ad ze n i p rz? '  
ję li do w iado m ośc i o p ra co w a n y  m e m o rya ł z ż*T 
d a n ia m i robo tn ików . M e m o ry a i zosta ł wręczoh^ 
d y re k c y i hu ty . U c h w a lo n o  stać  so lid a rn ie  w 
Z w ią z k u  zaw odow ym . Z e b ra n i w zy w a ją  tyc^ 
w szy stk ic h ,  k tó rzy  jeszcze n ie zo rgan izow an i, k f 
jak/najrychlej do Z w ią z k u  p rzy stąp ili.  T y lk o  zo1"  
gan iizoM aaa  ca la  k la sa  robo tn icza  o s ią g n ą ć  m°" 
że zw ycięstw o. O k rz y k ie m  na cześć P P S  p rz e to ' 
d n iczący  z a m k n ą ł zgrom adzen ie .

Zdolny ślusarz
lub m echanik i jeden pom o­
cnik zaraz poszukiwani. K ra­
kow ska Fabryka U urny. K r ; - 
ków -Podgórze, ul. Skrzyne 

ckiego.

Z g a i k s o n o
dokum ent a w o jskow e na na­
zw isko  Stanisław Pacocha, 
K raków , ul. M azow iecka 27. 
Uprasza się o zw ro t tychże 

za wynagrodzen iem .

£ « gu fc3 ło n ©
pap iery  w o jskow e na n azw i­
sko A n ton i Pasternak, K ra­

ków , Stradom  15.

ilafarz szyldowy
znajuzie stale za jęc ie  w  pra­
cow ni m alarskiej Tad. Lasz- 
k iow icza, K raków , ulica św. 

M arka 1. 8.

Angielski

la lla i f i t i i i i
przy ul. Zieionoj 14

w ykon u je  ubrania m ę sk ie ; 
z  w łasnej zagranicznej i po­
w ierzonej m ateryi szybko 
i starannte, 8 0 %  taniej n iż 

wszędzie.
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Przemysłowcy!

IM PORT & EKSPOKT
T o w a rz y s tw o  H a n d lo w e  Im ig ra cy i S ta n ó w  

Z jednoczonych  A m e ry k i m a w ie lk i zbyt na  
w sze lk ie  to w a ry  p o lsk ie go  w y ro b u . R ó ­
w n ież  zam ów ien ia  z kraju  u skuteczn ia  bez­

zw łocznie. P iszc ie  lu b  telegrafujcie do

I M M IG R A N T  C O M M E R C E  A S S O C I A T I G N
A dres te legra ficzny:

„ IM C O M  B U F F A L O ".

L .  A .  P ro s iń s k i  W . J. B u k o w sk i
prezydent. w iee-prezydent.

1078 Broadw ay Buffalo, N . Y . U. S  A .

W sze lk ie  in fo rm acye  i p o szu k iw a n ia  za ła ­
tw iają się natychm iast.

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I  
S T R O J O W  D A M S K IC H

W. PIETRUSZKI, KRAKÓW
U L IC A  S Z C Z E P A Ń S K A  7 

M A  Z A S Z C Z Y T  Z A W IA D O M IĆ , ZE  O T W O R Z Y Ł

DZIAŁ DLA PAW U W,
W Y K O N A N IE  W Z O R O W E  i  P U N K T U A L N E . 

D O B O R O W E  M A T E R t A Ł Y  N A  S K Ł A D Z IE .

KONFEKCYI OAMSICSEi |
Kraków ui. Grodzka I. 5-7 S

m
zawiadam ia, że  nadeszły N

&
*  
es1 IDEE Pllim  1 m i i i

| wełnianych, jedwabnych
asów 1 płóciennych. asas

1 Uprasza si§ baczną zwracać uwagę |  
na aures.

[ydlo do prania
w różnych gatunkach

nsbyć można hurtownie u firmy

Sraela Rokiccy
w Krakowie, ul. św. Ja s a  3. |

ZA R A Z  POTRZEBNI
do ekspl. drzewost. i tart. solidni, energiczn i, dośw iadczeni

ZAWODOWCY DRZEWNI
poi. naród., w  char. zarządców  i K ontrolerów , ewent. 

samodz. przedsięb.

p o n a d to  KSIĄŻKOWI
z praktyką w  przedsięb. przem. drzewu. Natychm ia­
stow e p isem ne zg  osz z po au iem  Kwalifik ., stos. ma- 

ją ik .. rc ierencyj, etc. pod adresem :

W Y D Z I A Ł  D R Z E W N Y  O a R. D Y R .  OD3-
w Krakawis, Ul. Raonaliska I.

Zgłoszenia, k tóre do 8 dni pozostaną bez odpow iedzi 
m e zostaną uwzglęUuione.

| K w a  so ln y  siarkowy 
Karbid poleca fcrtna 
Fr. Lenert, braków, Sławkowska 8

h u r t o w n ie  o r  z  c z ę ś c io w o .

Telegrami
Podaje się do publicznej wiadomości P. T.

Interesow an ych , że f c u r S S l  ®4© r e s p © l t »  !
« Śe ?K y| n a  w zakresie 4 śtias szstoły sre- j
tińlej zuSiAff już z {hitem 1 stycznia 1021 j 
Wprawa oaums. Uprasza się o jak najluźniej- \ 
sze zgłoszenia uo śtkretaryucu i ly y S Ó W  \

Araków, KarmeiiGAa 58, ii. p. f
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Towarzystwo Zjednoczonych K ra w c ó w  w  K ra k o w ie
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